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CENA O G ŁO SZ EŃ : O g ło szen ia  z w y c z a jn e  za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jege 
miejsce 6  ct. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego
miejsce 3 0  ct.

Od wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:

WB L w ow ie  z dostawą do domu : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 9 „ — „ 

na p ro w in cy i z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

„ G a z e ta  N ar.*  wraz z „Szczutkiem"
kosz tu je :

t g  w e  L w ow ie  z dostawą do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „ 

p row in cy i z przesyłką pocztow ą: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ —  „ 
półrocznie 14 „ —

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 

A d m iu U t r * c y a  „Ua*. N a r o d o w e j"  
I<Wowic, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek drukującej się powieści

Zawarliśmy umowę z nakładcą panem 
. Kozłowskim z p oznailjai W8kutek któ­

rej dJa czytelników naszvcb odstępujemy 
za cenę *ł. (franco) dzieło pośinier
tne L. M i e r o s ł a w g k i e g o  p. t . :

twa Warszi w dniu 6 i 7w rześn ia l{l31 .
tomów 2. Dotychczasowa cena 10 marok.

Dalszy zamęt
w  oTpossie c z e s ł r l m . .

L w ów  22. kwietnia.
W  obozie posłów czeskich z Mora­

wy, w ‘(•'irzcuia młftd.-ieziskie, uie zdołały 
wielkiego wywrzeć wpływu — natom iast 
wskutek t) eh, szaloną żądzą despoty­
cznego panowania  i połączonych z mmu 
pewnych zysków materyalnych wielirzeń 
zanosi się na zupełne, zniknięcie klubu 
ataroezeskiego z cudowni politycznej i 
na  rozłam wt klubie wielkiej posiadłości 
konserwatywnej.

Palacky i Ilieger poczytywali słusznie 
za jedna z największych zdobyczy naro ­
dowych, że znaczną część ogromnie bo­
gatej i Wpływowej a rys tokracji  Czech, 
niemieckiej z wychowania, zdołali prze­
ciągnąć do obozu czeskiego. Ale też od­
kąd się wyłonił silnie prąd młodoczeski, 
n , e miał nic pilniejszego do czynienia, 
Jak obok naig raw am a się z religii, lżyć 
1 fzeruić tę szlachtę czeska, wiedząc, że 
taka silna  a samowiedna falanga dykta­
torom młodoczechizmu się nie podoba. 
Wszystkich więc sztuk najohydniejszych 
nie skąpił m łodo-zechizm, aby tę sz la ­
chtę zniewolić do w ystąpienia  z obozu 
czeskiego — a |e nadaremnie. Dopóki 
klub czeski w Radzie państw a złożony 
był przeważnie ze staroczechć>w, szlachta 
wytrwała w tym klubie i wiernie posp1 - 
łu z nim  walczyła, bo oprócz narodo­
wych broniła z nim pospołu zasad też 
konserwatywnych.

Kiedy młodoczesi wyrugowali staro- 
czechow z Rady państwa, szlachta  cze­

ss

m a s k a .
Powieść współczesna

przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

~  Tę, która to miała być w jednym  
tylko egzemplarzu zrobioną, ta z ubiegłe- 
go tygodnia, pamiętasz ? .. Dałem słowo, 
że po odbiciu jej, kliszę zniszczę. Odbi­
łem i zniszczyłem... daję je-zcze raz na 
to słowo. Oto jest.

— Pokaż ! — zawołała i prawie w7y- 
rwała mu z ręki fotografię.

Przez chwilę przypatrywała się jej 
z zaciekawieniem, lecz wnet parsknęła  
śmiechem i wykrzyknęła niby zawsty­
dzona.

~~ Fe, jakiś  ty brzydki !...
T~ da nie... — zaprotestował foto- 

g ra l -arnat 0r — ty jes teś  brzydką, mój 
s arbie, choć wyglądasz na niej cudo-

ska przyłączyła się jako osobna frakeya 
do klubu H ohenw arta , co też Czesi mo­
rawscy uczynili. Młodoczesi ujrzeli się 
zizolowanytni, bezwładnymi, co ich j e ­
dnak nie zwróciło na drogę właściwą. 
Tymczasem w narodzie coraz silniej roz­
legało sie nawoływanie do jedności. 
Przyszło więc do konferencji delegatów 
wszelkich frakeyj czeskich z Czech, Mo­
rawy i Szląska z d. 1. listopada, której 
celem było złamać ja łową politykę  mło- 
doezeską, podczas gdy przew ódzcom rriło- 
doczeskim o to chodziło, aby wszystkie 
inne frakcje  im się poddały — dlatego 
Gregry przeciwni byli tej konferencji,  
ale na nią zgodzić się musieli, aby nie 
być obwołanymi jako burzyciele jednośei 
narodu.

W ynikiem owej konfereneyi była J e ­
dnomyślna rezo lucja  , według której 
wszystkie stronnictwa czeskie do przy­
wrócenia czeskiego prawa politycznego, 
urządzenia konsty tucji  w duchu au tono­
micznym i do zupełnego rów noupraw nie­
nia oku narodowości dążyć miały. Nie- 
tsety, wytyczono w tej rezolueyi jedynie 
cele, a nie oraz drogi do ich dopięcia. 
Tak więc, gdy młodoczesi są u ltranaro- 
dow7cami i radykałami, a szlachta prze- 
dewszystkiem je s t  polityczną i konser­
watywną, kooperaeya tych s tronnictw  
musiała być niemożliwą jaknż w Radzie 
państwa rezolucja  listopadowa nie dopi­
sała.

Zebrał się sejm czeski, i rząd wniósł 
szereg przedłożeń co do rozgraniczenia 
okręgów sądowych, między temi o utwo 
rżeniu niemieckiego sądu obwodowego 
w Trutnowie a czeskiego w S 'anem . 
Czesi uznali przedłożenia te za dalszy 
ciąg akeyi ugodowej, której zawieszenie 
kom is ja  ugodowa sejmu w r. z. uchwa­
liła. S z l a c h t a  oświndo/.yła jednak, że 
sprawy te uie należą bynajmniej' do 
aacyi ugodowej, i że do komisyi gminno- 
powiatoWej odesłane być winne. Co do 
sądu w Trutnowie posłowie staroczescy 
stanęli po stronie, szlachty, po czas gdy 
młodoczesi żądali, aby sprawę odesłano 
do osobnej komisyi odgraniczającej z 3G 
członków, aby tym sposobem zadokumen­
towane zostało, że jes t  to przecie sprawa 
iłrodowo.

Wniosek młodoczeski upadł i wtedy 
młodoczesi przypomnieli sobie konferen­
c ję  listopadową, i zaprosili resztę klu­
bów na ponowną konferenc ję  dla umo­
żliwienia kooperacji — rzecz naturalnie 
niepodobna w takim stanie do przepro­
wadzenia. ale też rnłodoczeGiom szło j e ­
dynie o to, aby na szlachtę zwalić za­
rzut, że nie chce trzymać z narodem, a 
że w
liberałów niemieckich.

Staroczesi i skardziści (odłam staro- 
czechów, przeciwny wszelkiej ugodzie) 
zgodzili się na projekt młodoczeski i 
wybrali delegatów; klub konserwatywny 
natom iast,  jak  wiadomo odpowiedział, 
że domaga się wymienienia kwestyi, nad 
któremi konfereneya ma obradować, i 
dodał, że wobec pewnych wypadków 
w sejmie i w części prasy wytworzyło 
się usposobienie, nad którem niechaj się 
klub młodoczeski zastanowi, czy wobec 
niego spokojny, w szechstronnie rzeczo­
wy i tylko tym sposobem sukces zapo­
wiadający rozbiór kwestyj je s t  możliwy. 
Bvła to nieco otwarta niomal rekuza.

Tymczasem zaszedł ten wypadek, że 
starom- si, którzy wimz z sz lachta  gło 
suwali byli za odesłaniem sprawy sądu 
obwodowego w Trutnowie do komisyi 
gm inno powiatowej, głosowali wręcz 
przeciwnie przy sprawie sądu obwodo­

wego w Sianem (z wyjątkiem Mattusza, 
Riegera, Zeithaminera, Tomsa i Sladka). 
wniosek atoli głosami Niemców i szla­
chty został przyjęty.

Przeważna część staroczechów za­
groziła tedy, że wobec takiego w takiej 
sprawie postępowania szlachty, starocze­
si złożą m andaty i w zupełności pozo­
stawią wolne pole młodoczechora, którzy 
też sobie niczego innego nie życzą — a 
nadto ci posłowie kuryi wielkiej posia­
dłości, którzy nie są szlachtą, gotowi 
pójść za prądem  czysto narodowym i 
wystąpić z klubu szlacheckiego. Byłaby 
to n iezm ierna  radość dla młodoczechów 
i — Niemców.

Wszelako może się jeszcze ta  przykra 
historya inaczej obróci.

Na wiadomą odpowiedź szlachty co 
do konferenc ji  odpisał klub młodoczeski: 
„Co do kwestyj konkretnych, to myśmy 
rezolncyę listopadową tak rozumieli, że 
pospólnie traktowane być mają w inte­
resie kraju i narodu wszystkie sprawy 
które się do treści rezolueyi owej odno­
szą; od tego żaden klub odstąpić, ani 
też manifestacyami sądowemi i dzienni- 
karskiemi zrażać się nie powinien. A wła­
śnie sprawa odgraniczeń sądowych do­
tyka treści rezolueyi listopadowej. _ P r? '  
siiny więc ponownie o porozumienie się 
co do miejsca i czasu tej konferencji*

Klub konserwatywny oświadczył i 
to, że w ybrał pp. ks. Ferdynanda Lob- 
kowica, ks. Karola Scbwarzenberga i r 
Metalla, którzy mają się na tychm m s^po 
rozumieć co do owego miejsca 
W edług P o l i t i k i , konferencja 
się dzisiaj.

i czasu, 
ta zbierze

że nie chce trzymać z narodem, 
sprawach ugodowych przeszła do

EcM H s l i r m t i  p o l s k ie j
do Rzymu.

Z dzienników włoskich jeden tylko 
katolicki dziennik włoski D iritto  d i R o ­
ma  powitał pielgrzymów polskich w Rzy­
mie. Była ta pielgrzymka czystym aktem 
czci katolików dla swojej głowy swego 
kościoła — a więc uczucia na wskróś 
ludzkiego, najzupełniej prawego. Lecz 
w ' zaślepeniu swojem politycznem zapo­
mnieli o węzłach, jakie  od wieków ł ą ­
czyły naród nasz z Włochami, a nietyl- 
ko z W atykanem , zapomnieli o tych zre­
sztą nie wielkich, ale na jakie stało, olia 
racli, które Polacy składali na ołtarzu 
wyswobodzenia Włoch. Rzecz szczególna, 
iż jedni tylko irredentyści, jak  s tary  Im- 
briani, zachowali dawną przyjaźń dla 
Polaków, dla Polski! Zresztą, jak na ca­
łym  święcie, tak i we Włoszech, tylko w 
tak zwanej prasie kleryk Inej, katolie 
kiej, znajduje naród nasz sympalye Tuk 
wię- też, niezależny od duchownych sfer 
watykańskich, D iritto  di R o m a , szczerze 
powitał naszych pielgrzymów. Artykuł 
ten b rz m i:

„Polacy katolicy 1
Wy, którzyście się dzisiaj zebrali w 

w Rzymie, w tej Stolicy katolicyzmu, w 
poważnej i pobożnej pielgrzymce, aby 
uczcić Leona XIII, przyjmijcie pierwsze 
pozdrowienie od D iritto di R om a , który 
sam i jedyny, nie ustępując przed ża- 
dnein poświęceniem, pogardzając obie­
tnicami i groźbą, zawsze wiedział i wie, 
jak trzeba bronić uciśnionej Polski w tern 
Wiecznem Mieście, bronić w piśmie ka- 
tolickiem wobec nacisku wysłanników ro­
syjskich przy Stolicy św. W am Polacy 
katolicy szlemy nasze braterskie pozdro­

wienie i wyraz szczerej i w iernej sym- 
patyi, wam, którzy od tył a wieków to ­
czycie zawsze n iew zruszenie  najzaciętsza 
walkę, ażeby utrzymać w Polsce skarb 
waszej wiary. Nie bójcie się tych, którzy 
chcieliby zrusyfikować wasz sz lachetny 
naród. Polska nie zrusyfikuje się. Ona 
będzie zawsze Polską katolicką, apostol­
ską, rzymską; za nią przemawia prawo 
Bożi:, prawo dziejowe, traktaty  zaw arte  i 
k0 iiv*es wiedeński. Ona wiele cierpiała 
i cierpi bezustannie. Okólniki, które by­
ły w swoim czasie ogłoszone z rozkazu 
nieśmiertelnej pamięci Grzegorza XVI i 
Piusa IX, okazują zawsze jej krwawe r a ­
ny, a Rzym i świat katolicki na  was 
spogląda i was czci, jako męczenników. 
Ztąd ja sn ą  je s t  rzeczą, że wy przenosi­
cie męczeństwo nad powolne moralne 
strupieszenie. I dlatego dziś was pozdra­
wiamy słowami pisma świętego : „Błogo­
sławieni, którzy cierpią prześladowanie 
dla sprawiedliwości". Znane są fakta. 
Nienawidzą was i prześladują nieprzyja­
ciele katolicyzmu i papiestwa “

W  dalszym ciągu artykułu  p rzed s ta ­
wia u  iritto  prześladowanie Polaków i ka 
toiików w Rosyi, występuje stanowczo 
przeciw wprowadzeniu języka rosyjskiego 
do nabożeństwa katolickiego i kończy te 
mi słowy:

.Bądźcie dobrej myśli, katolicy Pola 
ey i miejcie ufność w rozum i roztrop- 
n w e  L eona  XIII, Ten czcigodny starzec, 
po lobnie jak  jego poprzednicy, was nie 
opuści. Bądźcie dobrej myśli, a błogo­
sławieństwo apostolskie Namiestuika 
Chrystusowego na ziemi, będzie d la  was 
pomocą w walce i znoszeniu z p raw dzi­
wa wiarą katolicką prześladowań Rosyi. 
Bog niech będzie z wami, a my razem 
z wami na grobach św. Apostołów z za­
pałem wznosimy gorące m o d ły : Boże 
Zbawicielu, opiekuj się PoDkąl"

Rzymski korespondent półurzędowej 
wiedeńskiej Rolit. Corr., odbierający in- 
formacye z najbliższych kół w atykań­
skich poświęca następujące uwagi prze­
mówieniu Ojca św. do pielgrzymów pol­
skich :

W  kołach politycznych i kościel­
nych zwróciły na siebie uwagę słowa 
bardzo serdeczne, jakie wypowiedział

przedłożeniu wojskowem przyjdzie do 
zaciętych walk między rządem a s tron ­
nictwami. Oprócz konserwatywnych nikt 
nie chce zgodzić się na przedłożenie 
w opracowaniu przez rząd podanem. 
Przedłożenie od pierwszej chwili szw an­
kowało z powodu połączenia dwóch 
sprzecznych postanowień," pomniejszenia 
czasu służby i powiększenia stanu woj­
ska. Kiedy odezwano się z zarzutami 
przeciw pomniejszeniu czasu służby, rząd 
bronił swego stanowiska, wywodząc, że 
dwuletnią dobrze w y zy sk an ą '  służba po­
trafi ad m in is t ra c ja  wojskowa wychować 
odpowiedni „ m a te r ja ł"  żołnierzy, zda­
tnych do boju w najcięższych w arun­
kach. Skrócenie to czasu służby ma je­
dnak i drugie jeszcze znaczenie. Chodzi 
o to , aby w każdym roku służyło o
40.000 więcej niż dziś, tj. w pierwszym
40.000 więcej w drugim  80.000 i aby 
koszta tych rekrutów nadliczbowych nie 
urosły zbytnio (w trzech latach byłoby 
ich 120.000), rząd godzi się na dw u­
letnią służbę. Wiedząc jednak o tem, że 
dwuletnia służba jest oddawna p ragn ie ­
niem ludu, przedstawia j ą  jako „kom- 
penzatę" za powiększenie stanu wojska. 
Sądzi też, że pod tem hasłem „dwule­
tniej służby" i „obrony ojczyzny" ewen-

dniem zacieśnia się więcej swobodę in 
dywidualną, wolność krytyki, sądu.

Czy nie przyjdzie do reakcyi, która 
zdmuchnie ten system pobismarkowski ? 
Czy się uie opamiętają w szerokich o- 
świeconych kołach narodu niemieckie­
g o ?  Wybory niebezpieczną mogą się 
stać próbą dia rządu. Szczęściem może 
dla kierowników Niemiec, że zastój w 
handlu i upadek w finansowych przed­
siębiorstwach paraliżuje wszelką akcyę 
szerszą, bo n ikt nie ma tyia swobody i 
c h ę c i , by rozbijać się z paszalikatem 
CajiriTiogo.

Wiadomość o raźniejszych rokowa­
niach w kwestyi traktatu  z Rosyą wy­
wołuje na giełdzie hymny. Niemcy jak 
organizm żyjący sokiem obcym, wyglą­
dają  nowych zasiłków. I  tak leci kolos 
nowego imperatorstwa w ciemną przy­
szłość.

A . B .

Dla własnego interesu.

fjftm XIII. na audycncyi, udzielonej 
pielgrzymce polskiej. Papież protestował 
z energią przeciwko zarzutowi, jaki mu 
często czyuiono i który, jak  wiadomo, 
znalazł wyraz w artykule Contem porary  
R?view, jakoby L^ou X III  m iał interes 
Polski poświęcać Rosyi. D ek la rac ja  L e ­
ona XIII. sprawiła  pewne wrażenie : do­
wodzi ona, że W atykan uie je s t  tak 
związany z przymierzem francusko-rosyj 
skiem, jak to utrzymują niektóre dzień 
niki, i że Leon XIII. umie wobec Rosyi 
podtrzymywać praw a Kościoła polskiego.

„Dodajmy przy tej sposobności, że 
przerwa w rokowaniach pomiędzy W a­
tykanem a Rosyą trwa jeszcze ciągN, 
Od dwóch lat prowadzą się już  układy 
w sprawie obsadzenia stolicy biskuskiej, 
jedynej wakującej jeszcze, a że dotych­
czas zgody nie zdołano osiągnąć, nie 
świadczy to o wielkiej skłonności do 
ustępstw ze strony rządu rosyjskiego".

KORESPONDENCYE.
B e r l in  d. 20. kw ie tn ia .  

(Rozwiązanie sejmu in spg. — Dlaozego układy 
z rządem rozbijają się. — Stanowisko soeyalistkw. 

Stosunki handlowa.)
Nie można ani na  chwilę wątpić, że 

w rujchstagu przy referacie komisyi o

tualnie rozpisane nowe wybory wydadzą 
posłów chętniejszych projektom reform 
wojskowych.

Rząd jednak  myli się. Wyborcy są 
to ludzie nie tyle zainteresowani w cza­
sie służby, co w kosztach służby wTojsko- 
wej. c iuźba  trafia tylko pół miliona lu­
dzi (po przyjęciu przedłożenia tyle  wy­
nosiłoby stojące wojsko niemiei kie), ale 
koszta służby trafiają cały naród w po­
datkach pośrednich i bezpośrednich, w 
cłach f inansowych, w pożyczkach p a ń ­
stwa itd. C entrum  ra jchstagu  gotowe 
było wiele ustępstw uczynić, nie mogło 
atoli zgodzić się na jednorazowe powięk­
szenie armii stojącej o jedną piątą (wli­
czając oficerów i podoficerów nowych 
potrzebnych do instrukcyi mocno zwięk­
szonego kontyngentu rekrutów). Caprivi 
zaś nietylko w zamian za gotowość 
stronnictw a centrum  do ustępstw nic 
m e chciał przyznać w kwestyi dopu­
szczenia zakonów dziś zakazanych w 
Niemczech i  w innych mniejszych żą­
daniach katolików, ale co więcej jeszcze 
zaważyło, nie chciał też obniżyć swojego 
raz postanowionego obliczenia przyszłych 
sił stojącego wojska. W końcu zgodził 
się na cyfrę o 5000 żołnierzy mniejszą.
Oczywiście z takiemi propozycyami cen­
trum  nie miało co poczynać. Jeśli tedy 
w ostatniej chwili jeszcze, nie przyjdzie 
do porozumienia między kanclerzem a 
narodowymi liberałam i lub centrum , to 
przedłożenie musi upaść i będziemy 
mieli w Niemczech nowe wybory.

Socyahści w swoim Yorw arts  z góry 
przygotowują już swoje stronnictwo do 
wyborów. Nie bardzo też posłuży rząlo  
wi, że w ostatnich dniach nową. prze­
prowadził ustawę o karaniu zdrady ta ­
jem nic wojskowych — ustawę o tak nie­
jasnym  tenorze ,  że na je j  podstawie 
każdego, ogłaszającego fakta nierbętne 
wojsku, jak  naprzykład o dręczeniu żoł­
nierzy przez podoficerów, o nieudolności chluby, 
kierownictwa, słowem ogłaszającego coś, Ale dziś 
„co w interesie obrony kraju powinno 
być ta jem n em h  pociągnąć można będzie 
do odpowiedzialności i skazać na 5 lat 
twierdzy i 5000 marek grzywny. W cięż­
kich wypadkach skazać można na dwa 
lata ciężkiego więzienia i 15.000 marek 
grzywny. Dość, że duch pruski unosi 
się nad Niemcami i czuć, jak  z każdym

Lwów 22. kwietnia.
Zbliża się chwila, która wielki wpływ 

wywrze na dalszy rozwój, na przyszłe 
wzbogacenie się naszego miasta. Tą chwilą 
jest wystawa krajowa. Ściągnie ona do na­
szego miasta setki tysięcy obcych i tym 
sposobem pośrednio przyczyni się do bliż­
szego zapoznania Europy ze Lwowem.

Dotąd Lwów mało jest znanym po za 
granicami naszego kraju. Nie leży on przy 
żadnej światowej drodze, nie jest siedli­
skiem żadnego ósmego cudu świata, ni* 
kryje żadnych wielkich historycznych pa­
miątek świat nie-polski obchodzących — 
to też nie był nigdy celem turystów, ani 
też żadna ageneya Cook ot Comp. nie urzą­
dzała do niego zbiorowych wycieczek, jąkie 
corocznie urządzane bywają ze wszystkich 
stolic do godnych widzenia miejscowości.

Przyznać też potrzeba, że i my sami 
nigdy nie staraliśmy się o ściągnięcie ob­
cych do naszego miasta i nic w tym celu 
nie czyniliśmy. Przeciwnie, zamknęliśmy się 
jakby to rzeczywiście nie warto było do 
nas przyjeżdżać, jakby to rzeczywiście nie 
było u nas nic godnego widzenia lnb pou­
czającego. Zapomnieliśmy, jakie to wielkie 
znaczenie ma ruch obcych dla wielkiego 
miasta, zapomnieliśmy, że on prawie sta­
nowi o bogactwie jego. Paryż tylko dlatego 
jest takim wspaniałym Paryżem, że każdy 
do niego jodzie. Zrozumiał to już Wiedeń 
dawno i od lat kilkunastu — tak gmina 
jak i mieszczaństwo — wydaje tysiące i ty­
siące rocznie, aby ożywić ruch obcych, aby 
turystom ofiarować jak nąjwięcej przyjemno­
ści każdego rodzaju, aby byó miastem po­
ciągaj ącem. Jeden turysta olśniony i zado­
wolony ściąga dziesięciu innych, a miasto 
Się bogaci. My o tem nie myśleliśmy 
n ig d y .

I oto teraz nadchodzi chwila, w której 
należy się otrząść z ospałości. Mamy za­
prezentować światu cywilizacyę polską. Nikt 
nie wątpi, że zaprezentujemy ja  godnie że 
moralnie zyskamy wiele — duma nasza 
zaspokojoną zostanie. Będzie to dla naszej

warunkiem istnienia i rozwoju 
każdego narodu jest jego rozwój ekonomi­
czny, jego bogactwo. Pracę w tym kie- 

już podjęliśmy. Lecz właśnie rok 
przyszły daje nam ku dalszej tej pracy 
szerokie pole. Ze sposobności tylko korzy­
stać należy. Niechaj to nam nie wystarcza 
że na przyszłe lato tysiące obcych przyje- 
dzie do nas, co — naturalnym wynikiem __

wnie.
zobaczysz jej nigdy więcej, 

tan I - U *Hk«ję , widziałem oryginał, a 
n d L  >e,C0j w a r t setki f°tografij — 
chsi« Uzy Qek, kłaniając się i uśmie-
rzy Z odcieniem cynizmu na twa-

S tafrn ia  podniosła się leniwie z bie- 
® 1 Podeszła do bogato rzeźbionego

biurka, gdzie wt jednej z szufladek na 
klucz zamykanych ukryła fotografię — 
Wśród tej czynności pochyliła nieco 
głowę, przyczam głęboko odkryta szyja, 
ponętna białością, gładka i mięciutka, 
dopraszała się n ieprzepartą  siłą pocałun­
ku. Kuzynek nie czekał długo na spłatę 
haraczu, należnego wdziękom, ujął pię­
kną panią Warwiez wpół i p rzylgnął u- 
s tam i do"tej łabędziej pokusy.

Tym razem jednak uznała pani Stefa 
za stosowne zgromić nieco natarczywego 
w ie lb ic ie la ; usunęła się i zawołała po­
ważnym tonem :

— Kaju !... jesteś niepoprawny . P ro ­
siłam cię, nie czyń tego, gdy Maryan 
jest w domu.
’ Kajo złożył ręce jak do modlitwy . 
błagał o darowanie winy z uśmiechem 
żartownisia, udającego skrucqnnę- iałem

_  Przebacz, królowo... ™P°™n' r e™’ 
że Maryan w domu... na przyszło ę

1>0P5 2 V  p a n i ,  Stefanią » $  
kiem doszło już do tej poufa ’ K - ‘ 
to ro m an s ik ,  prowadzony po 
męża, a więc niebezpieczny i tem p c 
tniejszy, przestaje  drażnić nowością, 
no tuka obojętna poufałość jest  sw,a 
dectwem spadania romansu z wyżyn 
poziomu powszedniości. D o p r a w d y  smu­
tne to świadectwo dla bohatera i boha­
terki tej igraszki z ogniem, a tem smu­
tniejsza rola trzeciej interesowanej po­
staci : męża.

A czy ten  mąż ślepym był, jak  inni 
zazwyczaj mężowie? Niewiadomo. Częste 
przyjazdy kuzynka i dłuższy jego pobyt 
w domu tolerował zupełnie, ogrywał go 
w karty, bawił się w jego towarzystwie

chętnie i nie da ł  nigdy do poznania, 
jakoby Kajo, uznany powszechnie za 
„miłego", jemu był właśnie niemiłym; 
owszem przed rokiem, gdy we trojkę 
przepędzali letnie miesiące w Wiesba- 
denie, niejednokrotnie zostawiał żonę na 
opiece przyjaciela domu, osobliwie, gdy 
sam wybiera! się na  kilkodniową wę­
drówkę do Monaco. W ogóle Maryau 
był, można powiedzieć ideałem męża. 
Nie gniew ał się wcale na tych, którzy 
składali hołdy jego żonie, od lat pięciu 
zostawiał jej zupełną swobodę w wybo­
rze otoczenia, zwłaszcza za granicą, 
gdzie od dnia ich ślubu więcej czasu 
przepędzili, niżeli w kraju, ani też czy­
n ił  żonie scen zazdrości, choć n iejedno­
krotnie dawała  powody po temu.

Co można sądzić o takim mężu? Są 
na to trzy odpowiedzi: albo jes t  on szla­
chetnym głupcem, bez krzty zmysłu 
spostrzegawczego i ślepo ufa żonie -  
albo nią gardzi, a tak je s t  samolubny, 
że nie chce się narazić na jakąkolwiek 
rozterkę domową — lub też wyrafinowa­
nym łotrem, przymykającym z rozmysłu 
oczy na postępowanie żony, aby ciągnąć 
zyski z otaczających ją  osób, przynęca­
nych jej urodą. Warwicza n ik t nie ro­
zumiał, j a k  się zdaje, naw et jego w ła­
sna żona. Przez rok po ślubie byli zu­
pełnie szczęśliwi i zadowoleni z siebie. 
Miesiące miodowe minęły, z niemi prze­
minęła i pierwsza miłość, a miejsce jej 
zajęła obopólna nuda, której wynikiem 
było to, że oboje poczęli gonić za czemś, 
coby tę nudę zabiło. Gonili więc i go­
nili lat pięć. Ona tłum iła  okropną hy­
drę widokiem powszechnego uwielbiania 
własnej osoby, napaw ała się sztucznym

błyskotliwym oguiem balów, wycieczek 
i flirtowania z każdym wytwornie uło­
żonym, bogatym i przystojnym młodzień­
cem, którego napotkała w wędrówkach 
po miejscach kąpielowych, a który obja­
wiał chęć ku temu — on znajdował
zapomnienie w wyścigach, polowaniach 
i grze hazardowej. O ile dały się ich 
pragnienia sprowadzić do wspólnego
mianownika, to je s t  pogodzie, ze wzglę­
du na czas i miejsce, o tyle rozumieli 
się dobrze i odgrywali p rz \k ład n ą  parę 
m ałżonków ; w innych wypadkach roz­
poczynały się utarczki i sceny, nie wy­
kraczające wprawdzie z granic konwe­
nansu lecz nie mniej dla obu stron n ie ­
przyjemne i dlatego o ile możności,
zarówno przez niego, jak i przez nią 
chętnie unikane. Było w tem m ałżeń­
stwie coś niedopowiedzianego, mającego 
podkład ciemny, lecz tak zgrabnie oto­
czonego pozorami, że chyba tylko g łę ­
boki znawca serc ludzkich mógł był do­
patrzeć się pod kwieciem lilij wodnych 
bagnistego gruntu.

Nuda, jak wiadomo, należy do naj- 
zbytkowniejszych uamiętności ludzkich, 
i nie każdy pozwolić sobie może n a  jej 
zaspokojenie.

Państw o Maryanowie mieli w dniu 
ślubu nadzieję na  półmilionowy majątek 
po starym Warwiczu, składającym  się z 
pięknie zagospodarowanych Ziębowiec i 
trzykroć stu tysięcy guldenów w gotów­
ce, jako też na drugie pół miliona po
śmierci starego C z a rn o m iń sk ie g o   byli
więc bardzo zamożni. Dopóki ojciec War- 
wicz, posiadacz kolących wąsów i sza­
tańskich oczu, uszczęśliwiał świat swoją 
osobistością, młodzi żyli zg skromnej

pensyi, wypłacanej im w półrocznych r a ­
tach ; na szczęście, czy nieszczęście m ło­
dej pary, papa Warwiez, rażony apople- 
ksyą, um arł w rok po ich ślubie, właśnie 
w tym czasie, gdy miodowe miesiące 
skończyły się, a nuda zawitała... S ta r  
sza pani Warwiez, otrzymawszy od dzie­
ci prawem przepisany ekwiwalent za 
piątą część dożywocia, usunęła się z Zie- 
bowiec i zamieszkała w Paryżu I wsku 
tek czego, młodzi ujrzeli sie n ’araz pa­
nami zupełnej swobody. Teraz wiec roz­
poczęła się owa gonitwa za używaniem 
czy tez ucieczka przed nuda —  podo­
bna do jazdy na bys trych  rum akach , u- 
mykających przed stadem wilków

pamięć ! n S a ° Ślepia’ °* lu sza ’ odbiera 
dv i t r ń ,  l Pans tw o> używajac swobo­
dy, stracili ją  na razie zupełn ie  i nie

doZW ia ! i T Z° d ’ f  rz*dca Przysłał im 
m t Ł  ■ ?“ U ra ';huuki> dowodzące, że 
wet n J j  iet  zu.Pe Die wJ czerpana, a na- 
7ioK y , ^ackow a, zaciągnięta na 

ę owce, znikła doszczętnie... Cóż było
ic wobec tak sm utnych widoków? 

o odbytej naradzie  familijnej, uznali 
za stosowne wrócić do Ziębowiec, zacząć 
trochę gospodarzyć i oczekiwać cierpli­
wie dn ia śmierci zacnego dziadka Czar­
nomińskiego i spadku po nim, aby sza­
loną jazdę rozpocząć w przyszłości ns 
nowo.

Ciekawe zjawiska dają się nieraz zau­
ważyć na tym świecie. Papa Warwiez 
zaczął od niczego i d o s z e d ł  do znacznej 

 fn -tn n & • iakiemi drogami r

Papa 
■dł d<

stosunkowo fo r tuny; jakiemi_ drogami r
» u g »  . .., wmniejsza
Mówiono o nim, ^  ~j - f-r~
w jednym z banków rumuńskich, nas tę ­
pnie sekretarzem pewnego towarzystwa

ub zpieczen, m iał się ożenić dość dobrze
w T°Tstatku k«Pi* Ziębowce 

u K onstantego U rm ina, przy którego 
przyjacelskiHj pomocy przez lat kilka 
uskładał p.«ł miliona. Czy ta droga uczci- 
w ą n  ti i wolną od cienia zarzutu... 
o cm s « lat  milczał, trzęsąc znacząco 
o W arwicza znano jako  człowieka
pizebieglego, chytrego a przedewszyst- 
kiem chciwego i skąpego. Gdyby był 
zył dłużej, byłby niechybnie w krótkim 
czasie majątek swój podwoił — niestety! 
stało się inaczej, niebo nie pozwoliło 
mu doczekać tej radosnej chwili. Maryan, 
rodzony syn starego Warwicza, cho i  < ? -  
chowany po wielkopańsku, pawinie# 
prawem dziedzictwa wstąpić w ■‘■•X 
ojca — od dzieciństwa przyzwyczaja! g® 
stary do tego... Lecz cóż n as tąp iło?— 
Oto Maryan, zaprawiony od maleńkiego 
dziecka do chciwości i sknerstwa chci- 
wość pojął wyśmienicie -  skn<>rstwa 
znienawidził. I  stał? ««  t0, co w księ­
gach ludzkości nosi nazwę „Nemezys 
dziejowej". Ojciec był sknerą, syn roz- 
rzutnikiem, a im nieprawszemi drogami 
doszedł ojciec do fortuny, tem syn z wię­
kszą zaciekłością stara ł  się j ą  roztrwonić...

Dzień, w którym pani S tefania p ro ­
wadziła rozmowę z kuzynkiem L eśn i­
ckim, należał do szeregu pokutnych za 
dawne grzechy, należał do dni szalonych 
nudów i wyczekiwania czegoś nadzwy­
czajnego.

(C. d. n.)
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miastu i mieszkańcom przyniesie znaczne 
zyski. Ale myślmy o przyszłości i staraj­
my się tym wszystkim obcym przedstawić 
tyle rzeczy pięknych, dostarczyć im takiego 
komfortu, rozciekawić ich, zadziwić, aby po 
całym śmiecie opowiadali, jak ten Lwów 
piękny, przyjemny, wiele tam rzeczy go­
dnych wi. zenia, aby sława nasza rosła, a 
może z ozasem i Lwów stanie się celem 
turystów wszystkich krajów. W ten sposób 
miasto się bogaci.

Nie dośó na tern. Mamy u siebie wiele 
gałęzi przemysłu własnego, które po za 
granicami bardzo mało lub wcale nie są 
znane. A tak zagranica zjeżdżając do nas, 
pozna je, polubi, bo polubić musi i kupo­
wać będzie. Nad taką żywą reklamę nie 
ma lepszej. I gdy już raz obey przyzwy­
czają się do naszych wyrobów, gdy wejdą 
u nich en vogue, targi innych miast wiel­
kich będą mueiały w nie się zaopatrywać 
i nasz eksport dotychczas tak słaby wzme- 
że się w dwójnasób, w trójnasób A czyż 
nie jest on jedną z najpoważniejszych pod­
staw rozwoju ekonomicznego, o którym te­
raz tyle mówimy, ale dla którego społe­
czność nasza cała ezyni bardzo mało. Pra­
cują dla niego tylko jednostki. Zadawalamy 
się, gdy hr. Dzieduszyeki pokaże nasze wy­
roby gliniane i kilimki Paryżanom, lub ks. 
Lubomirska koronki w Londynie. A ogół 
żąda tylko, a sam dla siebie czyni bardzo 
jaało.

I  teraz, gdy zbliża się czas wystawy, 
która ma mieć tak doniosłe znaczenie i dla 
miasta i dla kraju, widać pojedyncze je­
dnostki, pracujące aż do ofiarności, ogół 
zaś... przypatruje się tylko. Podobnie i nad 
przyozdobieniem miasta, nad ulepszeniami, 
w niem w każdym kierunku, pracuje kilku 
obywateli debrych, a mieszkańcy sami, 
jakby zapoznając interes własny, znowu... 
przypatrują się tylko.

Plany do wszystkich adaptaeyj już pra­
wie gotowe, każdy obywatel miasta może 
już przystąpić do przypadającej nań cząstki 
pracy. A ezasu już nie wiele, gdy się zwa­
ży, że całe miasto musi się przestroić i za­
prowadzić u siebie komfort i e ;gancyę od­
powiednią stolicy.

Bądźmy dobrymi gospodarzami; pamię­
tajmy o przyszłości. Ponieważ bogactwo 
krąju jest warunkiem żywotności i podnie 
zienia się narodu, korzystajmy z pory i pra 
tujmy dla własnego interesu.

Ustawa Mmm dla Łwiwa
i odnośne konsensy.

Z n a jd u ju m y  św ieżą  p u b l ik a c y ę  w 
Tagblacie, że n a  n ic  się  n ie  p r z y d a d z ą  
gorączkow e  z a s to s y w a n ia  ro z m a i ty c h  
ś rodków  d e s in fe k c y jn y c h  w  czasie  g r o ­
źnego  j u ż  ro z s z e rz a n ia  się e p i d e m i i ; 
w c z e s n e  p rz e s t r z e g a n ie  czystości, 
u ż y w a n ie  z d ro w e g o  p o w ie trza ,  o to  j e ­
d y n ie  n a j r a c y o n a ln ie j s z e  ś ro d k i  z a- 
p o . b i e g a w c z e  p rz e c iw  epidem iom . 
Czy j e s t  j e d n a k  m ożliw ośc ią  zas toso-  
w y w a n ie  t y c h  ś ro d k ó w  w  m ie s z k a ­
n ia c h  w i lg o tn y c h ,  c u c h n ą c y ch  i c ie m ­
n y c h ?  Ale t a k  samo, j a k  n iem asz  p r a ­
wa, k tó r e b y  j u ż  is tn ie jące  w  naszem  
m ieśc ie  p o d o b n e  n ieh ig ien iczn e  s ie d z i ­
b y  a  w z g lę d n ie  o d nośne  d o m y  od d a ­
w n a  i s tn ie ją c e ,  k a so w ać  a  w z g lę d n ie  
w y w ła s z c z a ć  i  b u rz y ć  p o zw ala ło ,  t a k  
z d r u g ie j  s t r o n y  d e lo żo w an ie  z ty c h  
s ied z ib  u b o g ie j  lu d n o śc i  w  czasie  
i s tn ie ją c e j  j u ż  ep id em ii  u z n a ć  n a le ż y  
j a k o  z a rz ą d z e n ie  do ce lu  n ie p ro w a -  
d z ą c e  j a k  d łu g o  ty m  w y g n a ń c o m  g m i­
n a  o d p o w ie d n ie j s z e g o  u m ie sz c z e n ia  dać  
n ie  j e s t  w  s tan ie .

J e ź l i  w ięc  u z n a n e g o  z łego  n a  raz ie  
u s u n ą ć  n ie  m o żem y , p ro s tą  j e s t  r z e ­
czą, a b y  p r z y n a jm n ie j  ze św iad o m o ­
śc ią  te g o  z łego  n ie p rz y jp a rz a ć ,  a  za tem  
a b y  z n a j s k r u p u la tn ie j s z ą  og lędnośc ią  
p rzys tępow ać  do tw o rz e n ia  n o w y ch  
u l ic z e k ,  b aczyć  n a  p la n y  bud o w li  
o r z e i  w y d a n ie m  ko n sen su ,  a b y  nie-  
ty lk o  fa sa d y  o n y cb  n ie  p s u ły  f r o n to ­
w ego w y g lą d u ,  ale a b y  i w e w n ą t rz  
odpo w iad a ły  w  zu p e łn o śc i  p r z y n a j ­
m n ie j  w y ra ź n y m  p o s ta n o w ie n i  sm  §. 26. 
u. b., n a s tę p n ie  zaś n a le ż y  d o p i ln o w y ­
w ać śc is łego  w y k o n a n ia  i śc iś le jszą  
j a k  d o ty c h c z a s  ro z c ią g n ą ć  k o n tro lę  i 
u ży ć  całej p o w a g i  sw ej w ła d z y  i s u ­
ro w o śc i  p r a w a  p rzec iw  ty m ,  k tó r z y  b y  
p rz e d  u z y s k a n ie m  p raw o m o cn eg o  k o n ­
se n su  lu b  n a w e t  w b re w  ta k o w e m u ,  
bu d o w le  w znosil i .

K ied y  w ięc  z p rz y je m n o śc ią  d o w ia ­
d u je m y  się, że s a n k c y o n o w a n ą  j u ż  zo­
s ta ła  p o ż ą d a n a  d la  nas  u s ta w a ,  z w a l ­
n ia ją c a  3d p o d a tk ó w  całe  s e ry e  n o ­
w ych dom ow , i k ie d y  u z n a je m y  g o r ­
liw ość  za jm ujących , s ię  w y s taw ą ,  aby 
do t e r m in u  w y s ta w y  w s z y s tk ie  f ro n ty  
p ro je k to w a n y c h  p r z y  g łó w n y c h  u l i ­
cach  b u d o w li  b y ły  j u ż  wykończone, 
n ie  m o żem y  z dość s i lnym  nac isk iem  
zw róc ić  u w ag ę  naszego  u rzęd u  b u d o ­
w niczego  i p rze łożone j  onego  w ład zy  
a b y  nie  dopuszczano  do s taw ian ia  n o ­
w ych  budow li tak ich , k tó re b y  nie  o d ­
p o w iad a ły  w  zup e łn o śc i  w ym ogom  sa ­
n i ta rn y m  a p rz y n a jm n ie j  takim , k tó ­
ry c h  j u ż  u s ta w a  obow iązu jąca  w y ra ­
źn ie  się dom aga .

rem  e le g a n c k ieg o  Św iata , a ież  n a  m i­
łość boską, to  nie są  t y t u i y  do n a p i ­
s a n ia  b ro s z u ry  d la  ludu . Z a p e w n e  pp. 
B a łuck i  i S arneck i ,  j a k o  lu d z ie  b a rd zo  
ro z u m n i  i z t a k t e m  nie  o b ra ż ą  się, 
j e ż e l i  ich  k w a lif ikacye  pod  t y m  w z g lę ­
dem  w  p e w n ą  w ą tp l iw o ść  po d am y , a 
p e w n ie  że i sa m i  am b icy j  do p is a r s tw a  
d la  lu d u  m ieć  n ie  będą. W y d a je  mi 
się, iż  n a jo d p o w ie d n ie j s z ą  d ro g ą  było  
tu  w y b ra n ie  d ro g i  k o n k u rs u ,  z t e r m i ­
n e m  d w u m ie s ię c z n y m ,  co ze  w z g lę d u  
n a  to, iż  u ro c z y s to ść  p o g rz e b o w a  aż 
około  15. cze rw c a  m a  się odbyć, n a j ­
s p o k o jn ie j  i z n a j le p s z y m  sk u tk ie m  
p rz e p ro w a d z ić  b y  m o ż n a  było.

Z in n y c h  s p ra w  po ch łan ia  n aszą  
u w a g ę  k w a s ty a  p o m n ik a  d la  M ickie­
w icza , k tó r a  n ie sz c z ę ś l iw ie  od sam ego  
p o c z ą tk u  p ro w a d z o n a ,  n ie  m oże się 
o s ta te c z n e g o  doczekać  z a ła tw ie n ia .  
J a k b y  n a  iron ię  postaw iono  w  ś ro d k u  
sam eg o  r y n k u  o b rzy d l iw ą  budę ,  k tó r a  
t r z e c i  ro k  j u ż  tam  p o k u tu je ,  j a k o  
m ie jsce  p o d  m a ją c y  się p o s ta w ić  p o m ­
n ik  i  n a  tern koniec. Od czasu  do cza ­
su s ły sz y  się coś o za l ic z k ac h  d a w a ­
n y c h  p. Rygierow? n a  w y k o n a n ie  p o m ­
n ika ,  ob iecank i,  iż częśc i p o m n ik a  to 
się od lew a ją ,  to  ju ż  są w d ro d ze ,  £ 
o s ta te c z n ie  z a k ra w a  to w sz y s tk o  
w ie lk ą  ko m ed y ę .  P o t r z e b a  ra z  k w e s ty ę  
p o s ta w ić  j a s n o  i, w y d a je  mi się, p o ­
w in ie n  w  n ią  w g lą d n ą ć  i w z iąć  j ą  
w ręce  W y d z ia ł  k ra jo w y .  Inaczej bę­
d z ie m y  m ie li  aa  j e d e n  k roć  złożony 
p rz e z  n a jb ie d n ie j s z y c h  —  nie  pom nik , 
ale w c iąż  ty lk o  b u d ę  czy  p a rk a n  n a  
R y n k u  k ra k o w sk im . (oj

L w ó w  d. 22. kw ie tn ia .
P o p rzed n io  j u ż  zw róc il iśm y u w a g ę  

n a  w ie lk ą  don ios łość  p ro je k to w a n e j  
u s ta w y  bu d o w n icze j  d la  m n ie jsz y c h  
m ie jscow ości w Galicyi, g d y ż  o d p o ­
w ie d n ie jsz e  s iedziby  d la  k m io tk ó w  n a ­
szych i m ałom ieszczau ,  p o d n io są  n i e - 1 Pogrzeb Leni-rtowicza. — Lwów % Kraków. — 
zaw o d n ie  m e ty lk o  w  ty c h  fu n d a m e n - l  ’ oszure i la ludu • Lenartowiezu. -  Spr ~ 
ta ln y c h  w ara tw ach  nasze j  spo łeczności **“ B\ l co z ui* złrobl6 ł)

oziom  z d ro w o tn y ,  ale  w p ły n ie  to ta k -  S zk o d a  - za is te ,  że  m e  s ta ło  się po 
ia n a  i c h  u s t ro i  cyw ilizacy i  .iy i eko- l i r m k a  m azow iec-

List z kraju.
Kraków d. 21. k w ie tn ia .

KRONIKA.
Lwów dnia 22  hoietnta.

Prostujemy błąd druku , który spo­
strzegliśmy w wczorajszym artykule wstę­
pnym .Lewica Koła polski go a rząd“ . 
W drugiej szpalcie tego artykułu zamiast: 
„mamy agio dochodzące do 2 0 % “, po­
winno hyc: „mamy agio dochodzące do 
2 % “- Nie wątpimy, że każdy uważny 
czytelnik błąd ten musiał spostrzedz i 
sam w myśli poprawić.

kiego, że n ie  u szan o w an o  je g o  św iętej
L w ó w  o t r z y m a ł  u s ta w ę  b u d o w n i-  woil 1 m e  u łożono  m u  g ło w y  do wie- 

cza  p rz e z  se jm  u c h w a lo n ą  je sz c z e  w  cz«ego sp o czy n k u  n a  p rze ś l iczn y m  
r o k u  1885, ale  s iedz iby  n a ju b o ż sz y c h  w aszym  ły c z a k o w sk im  c m e n ta rz u .  Spo- 
w a r s tw  lu d n o śc i  n a szeg o  m ias ta ,  a na- cąą łby  tam, obok  b rac i  po d u c h u  i po 
w e t  s ie d z ib y  s t ró ż ó w  w dom ach  no- piórze, B a liń sk ich , G ro t tg e ró w , Szaj-  
w y c h  w e  L w ow ie , a  za tem  ju ż  za  no- “ ochów i G oszczyńsk ich , w  c ien iu  
wej te j  u s ta w y  b u d o w an y ch ,  są prze- d rzew  szum iących , a  d u c h  j e g o  un o -  
w a ż n ie  te g o  ro d z a ju ,  że b ie d n i  ich  silby się ta m  n a d  w am i, b u d ząc  do 
m ie s z k a ń c y  m og liby  je sz c z e  n iem al po- Pracy  dla  O jczyzny  w  m iłości,  zgodz ie  
zazd rośc ić  m ieszk ań co m  lep ianek  w ie j-  i jed n o śc i  ta k  n am  p o trzeb n e j
sk ich , k tó r y c h  
m a  
wa.

po w o ln e  skasow anie Domysły, d laczego  t a k  się n ie  s ta -  
n a  ce lu  p ro je l i to w a n a  w łaśnie  usta-1 ło, są ro zm aite ,  w k ra c z a ją  n a w e t  one 

We L w o w ie  bow iem , aby  w yzy- śmiało w  d z ie d z in ę  p o l i ty k i ,  p o w ta -  
skao  k a ż d ą  s to p ę  z iem i pod  budowę, rzać  ich j e d n a k  n ie  u w a ż a m  za  stoso- 
n ie  m a  p ra w ie  p o d w ó rz a  ty lko  w ąsk a  wne. Ź le -s ię  j e d n a k  s ta ło ,  a, to  d la  
p r z e s t r z e ń  z n a jd u je  się d la  umieszczę- p r z y c z y n  ro z m a i ty c h ,  pom iędzy  t e n u  
nift k an a łu ,  z lew ów  i śm ieciarek . W n ie p rz y je m n y c h  sw a ró w  i p r z y k ry c h  
m ie js c u  t a k ie m  p a n u je  w ieczny  zm rok  s to su n k ó w  p o m ię d z y  d w o m a  s k ra jn y -  
a o j a k i e m  ta k ie m  zn o śn em  p o w ie tizu  mi obozam i w y n ik ły c h ,  
lu b  p ro m ie n iu  słońca,, choćby  w połu- Źle się s ta ło  i d la te g o ,  że K raków  
d n ie ,  m o w y  n a w e t  n ie  ma. jP a trz  np. z n a tu r y  rz e c z y  b ęd ący  św iad k iem  
n ie k tó r e  d o m y  p r z y  p lacu  B ern ard y ń -  p rz e ró ż n y ch  i  c ią g ły c h  u ro czys to śc i  
skini). W ta k ic h  d w u p ią tro w y c h  do- naro d o w y ch ,  w y s ty g ł  z u p e łn ie  i spra-  
m a c h  o św ie t la  chociaż skąpo  g łów ną  wa uczczen ia  pam ięc i  L e n a r to w ic za  
k l a tk ę  sch o d o w ą  ty lk o  okno górne  n i® b u d z i  tu  w cale  teg o  zapału , n a  
c z y l i  li t a m i a  w dachu , ale o k n a  w y - ( ja k i  zas łu g u je .  S m u tn y  to  fak t ,  ale 
chodzące  n a  d o p ie ro  op isane  podw ór- u sp ra w ie d l iw io n y  tem , iż n ie  daw n ie j  
k o  szci 9 g ó ln ie j  o k n a  su te re n o w e  lu b i  j a k  p rz e d  d w o m a  la ty  chow ał K raków  
p a r te ro w e  p o z b a w io n e  są praw ie  zu- drog ie  s z c z ą tk i  k ró la  poe tów  n aszych  
p e łn ie  zw yW ego  św ia tła ,  o o tw ie ran iu  M ickiew icza i że  p am ięć  tej u rcezy s to -  
z&ś ta k ie g o  o k n a  m ow y  b.yć nie może ś d  n a ro d o w e j  św ieżo  je sz c z e  w pa- 
z p o w o d u  cuchnącego  i w iecznie  za- mięci jeg o  tk w i.
w i lg o c o n e g o  pow ie trza .  U siłow aniem  k o m i te tu  za jm u jącego

K ied y  za  czasów  Rzeczypospolite j  SW sp ro w a d z e n ie m  i pochow aniem  
m ia s to  n a sz e  o toczone, by ło  m u ra m i  i  zw ło k  L en a r to w icza ,  j e s t  nadać  całej 
w&ł&mi o o b ronnem i,  k iedy  za tem  te ry -  u roczystośc i  c h a r a k te r  ludow y, uczcze- 
to ry u m  m ie jsk ie  było  ściśle ogran iczo- m a  pam ięci i z a s łu g  poe ty ,  k tó re m u  
n e n ie  d z iw , że z ab u d o w y w an o  się w nie da ł  Bóg j u ż  u jrzeć  po lsk iego  za- 
o iaanocie  i n ie  d z iw  p rze to ,  że sk u tk i  gonu  p rz e d  śm ierc ią ,  a n ie  pogrzebu , 
t e g o  d a j ą  się u c z u w a ć  w ta k  d o tk l iw y  Będzie to, j a k  się spodz iew ać  należy 
a p u só b ;  zab u d o w y w an ie  j e d n a k  m ias ta  p rześ l iczna  m a n ife s ta c y a  ludow a. W y­
r / m  t r y b e m  w czasach  dz is ie jszych , a obrażam y  sobie, że s ta re  m u r y  Krako- 
a w ła s z c z a  w o b ec  obow iązu jącej  od r. wa zabielą  się od su k m a n  ch łopsk ich  
1885 u s ta w y  b u d o w n ic z e j  n iczem  nie  1 z a b a rw ią  od ich  p ió r  p aw ich  i kolo-

1  1  .    A  1 V  A  \ a / t T O  n  I r ■> .  i -  n  ■ ..  1 i _  —  —  ł  .  1d a  s ię  u sp ra w ie d l iw ić ro w y ch  kaba tów . D rog ie  zw łok i spo-
W sz a k  u s ta w a  t a  w y ra ź n ie  pow ia-  cz n ą  n a  w ysok ich  m arach , n a  k tó ry ch  

A ba  o tw a rc i#  n o w y c h  u lic  p o w in n o  w y m alo w an a  będzie  p a t ro n k a  O jczyzny  
^ t a n i ć  tv lk o  w ów czas ,  j e ż l i  w zg lędy  naszej,  M atka  B oska  Częstochowska, 
n a s tą p  : n u b l i c z n e j  te- n b ran y o h  w  zieleń, k w ia ty  po lne  i
k  o m  u  n  i k  a  c y  ^ o w jn n a  b y ć  p rz e -  kłosy . Niechaj woń ziół lasów  i łąk  
g o w y m a g a j ą ,  m  p ^  w z g lę ^ u  n a  polskich , o k tó ry c h  m a rz y ł  i śp iew ał

dzi
pou

gu  fv lko  ze  w z g lę a u  n a  u m a iz y i  i sp iew ai
to  d o p u sz c z o n a  11 oy* +_,ikn  n z v sk a ć  b ędz ie  szczą tk o m  je g o  u k o c h a n y m  po-
in te r e s  p r y w a tn y ,  b y le  y  s łan iem .
p lac  b u d o w la n y .  ”  w ™ - -  - Nie wiem , o ile k o m ite t  w  tym
g d y b y  o tw arc ie  u l ic y  P' 0 r u n k u  oo zdzia ła ł ,  iż b y  lu d  nasz
k o m u n ik a c y i  u z n a n e m  ironie-1 liai o tem , k to  by ł  L enar tow icz ,
rzeczyw iśo ie  p o t rz e b n e ,  ^ lezI o n to w e  L z y ć .  Z d a je  m i się, iżb y  było  n a  i i e j -
czn ie  b aczyć , a źa l i  b u d o w ie  , n z w róció się  z tem  do nauczyoieli --------- : „ k ™  n o w s ta c  mo- sen, ,chi d5 red ak cy j  pisifl lu d o w y ch

i dz is ia j  j u ż  w y d a ć  i rozpow szechn ić
b ro sz u rę ,  u m ie ję tn ie ,  b a i w n i e i  p rz y  
s te p n ie  n a p is a n ą  o L e n a r to w ic zu  i je g o  
u ro c z y c h  p o e m a ta c h  o tej z iem i k tó rą  
S d  n i s z  t a k  m ocno  kocha, do k tó re j  
t a k  s e rd e c z n ie  j e s t  p rz y w ią z a n y .

W iadom o mi, że w y b ra n o  kom isy*
d la  w y d a n ia  t a k ie j  p o p u la rn e j  b roszu- d ia  w y u t tu m  j  z a p ro s tL n o  do
r y  o L e n a r  . ’ { S a rn eck ieg o

Pierwszy",. F e to  o / r a w d a  ba rd zo  sym- 
p a ty  iznybi k o m e d jo p isa r^ e m  i pow ie  
śc iop isarzem , d ru g i  w y b o rn y m

p r z y  ta k ie j  now ej u l icy  p o w s ta ć  
gące, b ę d ą  odpo w iad ać  n ie ty lk o  co 
sw ego  f ro n tu  a le  t a k ż e  i g łó w n ie  co 
do s t ro n  p o d w ó rco w y eh  w y m o g o m  s a ­
n i ta rn y m ,  k tó r e  § 26 u s ta w y  b u d o w n i-  
ozej ściśle n ak a z u je .  Boć j e ź l i  s t a r y c h  
u l iczn y ch  f ro n tó w  bez  u jm y  n a  w z g lę ­
d y  zd ro w o tn e  zabndow ać  n ie  m ożna ,  
j a k ż e  usp raw ied liw ić  tw o rzen ie  n o- 
w y o h  f ro n tó w  n ie  n a d a ją c y ch  się do 
p ra w id ło w e g o  zabudwwania, a t a k b y  
s ię  sp ra w a  m iała , g d y b y  np . u s i ło w a ­
n o  z rea l izow ać  p ro jek t  u tw o rz e n ia  no­
w ej  u l iczk i  pow yżej  g m a c h u  żan d ar-  
m e ry i  k u  now ej u licy  C hrzanow sk ie j .

Mianowania. Głośny podróżnik Lancu- 
ski, pochodzenia polskiego Jan  Dybowski 
został mianowany profesorem paryskiego in ­
stytutu agronomicznego.

Cesarzjzamianował radcę wiedeńskiego 
sądu kraj. Kazimierza Chmielewskiego radeą 
wyższego sądu kraj. w Wiedniu.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował 
aaskultantami sądowymi: praktykanta kon­
ceptowego kraj. dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, Karola Józefa Neuhoffa i praktykan­
tów sądowych •. Józefa Pawłowicza, Wło­
dzimierza Kozakiewicza, Stanisława Albi- 
nowskiego, Stanisława Komana Bodakow- 
ekiego, Zenobiusza Kopystiańskiego, Sylwe­
stra Jana dw. im. Mullera, Józefa Biihna, 
Antoniego Świątkiewicza, Stefana Łepu- 
ezyńskiego, Mieczysława Majewskiego i Ste.- 
*‘ana Włodzimierza Drohomireckiego.

Slnb We wtorek dnia 16 b. m. odbył 
się w Stanisławewie ślnb pani Maryi z Per- 
taków Sedelmajcrowej, z p. Jerzym Kon- 
kolniakiem, doktorem wszech nauk lekar­
skich prymaryiiszem szpit la i wiceburmi­
strzem m. Stanisławowa.

Zatwierdzenie wyboru. Wybór Sta­
nisława Gniewesza wiceprezydentem To 
kredytowego ziem. został przez cesarza za­
twierdzony.

O t r z y m u je m y  następujące pismo z preś 
ba «' zamieszczenie: W nr. G azety N a ­
rodowej z dnia 21 marca w artykule oma­
wiającym stosunki materyaine przedsiębior­
ców we Lwowie, pod no między innemi 
wiadomość, że dzieci śp.Stanisława Dobrzań­
skiego nie mają ani centa własnego majątku. 
Wiadomość ta mija się z prawdą, a podpi­
sana jako ciotka tych dzieci widzi się znie­
woloną takową eprostować, albowiem w de­
pozycie c. k. Sądu krajowego we Lwowie 
złożoną jest na rzecz dzieci po śp. Stanisła­
wie Dobrzańskim kwota 13700 złr. przy­
padła na nie zc spadku po śp. Janie De 
brzuńskim i kwota 3200 złr. przypadła na 
nie ze spadku po śp. Witalisie Smechow- 
skim, o czein z aktów rzeczonego Sądu kra- 
owrgo, a w szczególności z uchwał tege Są­

du z 15 lutego 1890 1. 5918 i 25 stycznia 
1890 1. 5918 i 25 stycznia 1899 1. 2744, 
względnie w c. k. Urzędzie podatkowym 
fjako depozytowym we Lwowie każdy prze­
konać się meże. Davos-Plate 18 kwietnia 
1893. A dela  » D obrzańskich B ańko-, 
wska.

Z miasta.
R a n t  d z i e n n ik a r s k i .  Komitet redak- 

cyjny ułożył już „mówiony dziennik rauto­
wy14, który wygłoszą uproszeni w tym celu 
artyści sceny naszej. Będzie to wydawnictwo 
humorystyczne. Oprócz wielu innych pię­
knych rzeczy odegra też muzyka 30 p. p 
pod batutą p. Rolla mazurka jego knmpo- 
zycyi p. t. „Myślą i piórem. Bil°t,y wstępu 
na ten raut sprzedaje księgarnia Gubryno- 
wicza i Schmidta.

Dorożki — dlatego, że będziemy mieli 
we Lwowie i omnibusy i tramwaj i kolej 
elektryczną, nie wyjdą przeio z użycia, 
już parokonnymi fiakrami nigdy chyba za­
stąpione nie zostaną. Dlatego niekonieczni* 
najroztropniej postąpiła komisya dorożkarska 
która w lutym b. r. wyraziła pochlebne 
zresztą dla zamożności Lwowian zdanie iż 
na przyszłość tylko parą koni będzie wolno 
jeździó p0 mieście. Dorożka jednokonna ma 
za sobą lekkość, taniość, wygodę i szyk 
który-to ostatni przymiot na długo jej jesz­
cze zapewni pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi sposobami jazdy po bruku miejskim 
Chodzi tylko o to, aby dorożkarzom wytłu­
maczyć, a w potrzebie nieco i przymusu 
użyć, zniewalając ich do bardziej cywilizo­
wanego wykonywania swego zawodu. Dotąd 
w dorożkarstwie lwowskiem panuje s' etem 
rabunkowy: jak najmniej włożyć, a jak naj- 
wiccej i jak najprędzej wyciągnąć. Stąd to 
pochodzi, że obcy goście, widząc lwowskie 
dorożki, ze zdziwieniem pytają, czy w# Lwo­
wie może istnieje fabryka starych fiakrów 
że za pamięci ludzkiej prawie nie widziano 
nowego powozu. A przecież od czasn do 
c/asu muszą się one psuć, naturalnemhy

więc było, gdyby na miejsce starych nowe 
powoziki wstępowały. Tymczasem nie. F ia­
kry nasze od pierwszej chwili, w której 
ujrzą bruk lwowski, już są stare, popsute i 
brudne. A dorożkarze zdają się rekrutować 
z ludzi, którzy rnają wstręt do mydła i 
szczotki i którzy wolą raczej stracić bez­
czynnie pół dnia, niż pół godziny poświecić 
staraniom około lepszege wyglądu swego 
konia i swego wehikułu. Gdyby zamożniejsi 
przedsiębiorcy dorożkarscy okazali więcej 
zamiłowania do swego zawodu, mieliby i 
większy zysk. każdy chętniej przecież poje- 
dzie zgrabnym powozikiem niż trzęsącą dryn­
dą i daliby przykład reszcie uboższych swych 
kolegów, którzy dla samej konkurencji mu­
sieliby więcej nie pieniędzy, ale tylko pracy 
wkładać w swój zawód i tym sposobem 
Lwów mógłby choć pod tym względem po­
liczyć się do miast europejskich. Dobra wola 
jednak nie wystarczy tutaj, komisja doroż­
karska, wydając energiczne w t.ym wzglę­
dzie zarządzenia, wielceby pobudziła uśpioną 
miłość własną naszych autoinedonów.

W Sokole Inowsknn pomimo nadcho- 
dzącej pory wiosennej wr* życie, a nawet 
silniejszem bije tętnem jak zwykle. Powodem 
są przygotowania do I. zjazdu delegatów 
Związku, który się odbędzie dnia 14 maja, 
uastępn* do zjazdu w Tarnopolu w dniaeh 
Zielonych świąt i Zjazda. nrorawsko-szląskiego 
w Bernie w dniu 18 czerwca. Na cześć de­
legatów Związku edbędzie się wieczorek gim­
nastyczny. \ \  program ćwiczeń w Tarnopolu 
wchodzą ćwiczenia wolne, mające się wyko­
nać na zjezdzie w Bernie, a nadto ćwicze­
nia żelaznemi laskami jake osobna grupa, 
wykonana z „Kołem gimnastyczno - spiewac- 
kiem“, dalej ćwiczenia maczugami. Ćwicze­
nia wolne i laskami odbywają się pod kie­
rownictwem naczelnika Durskiego, maczu­
gami zaś naczelnika „Koła“ Cenara. Zjazd 

Tarnopolu zapowiada się bardzo dobrze i 
będzie powtórzeniem prawie zjazdu lwow­
skiego w r. 1892. ćwiczenia wolne i laska­
mi odbywają się w poniedziałki, środy 
piątki od 7 8 wieczorem, maczugami zaś
0j  i 's9 _ i /210 wieczorem we wtorki, czwart­
ki i soboty. Nowo zawiązany oddział miło­
śników jazdy na „kole“ (bicyklu) liczy kil­
kunastu uczestników. Ćwiczenia odbywają się 
w rodzinach rannych od 6 do 8. Rezultaty 
są nadzwyczaj korzystne, gdyż niektórzy już 
po s_ -4  lekcjach jeżdżą dość wprawnie po 
sali, a jest nadzieja, że do końca kwietnia 
niektórzy uznani zostaną jako „wyzwoleni 
na cyklistów.

W (prawic T o w a r z y s tw *  oficyali 
»!Ów p r rw n t .u y c l i .  Wrdział centralny To­
warzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych podaje do wiadomości, że zmiany 
statutu, uchwalone w marcu roku bieżącego 
przyjęło namiestnictwo do wiadomości i że 
statut zmieniony obowiązuje od 1 maja.

Magistrat ogłasza, że dla wysłużonych 
podoficerów wakują trzy posady woźnych 
pazy namiestnictwie we Lwowie i jedna po­
sada dozorcy więzień przy sądzie obwodo­
wym w Wadowicach. Oprócz pomienionyeh 
wakuje wiele innych jeszcze posad mani­
pulacyjnych i sług urzędowych pe za gra ­
nicami kraju, e które wysłużeni podoficero­
wie ubiegać ęię jnogą.

Z kraju.
Wystawa w r. 1894. Dnia 18. b. m.

ukonstytkowała się sekeya X] krakowskiego 
komit-tu wystawowego (Przyrządy przewozo 
we wszelkiego redzaju; okazy lakiernietwa) 
i pracować będzie pod przawodnictwtm p 
Adolfa Meissnera. Dnia 19 b. m. ukonsty­
tuowała się sekeya X I I  (Architektura i prze 
mysł arstytyczny,) wybierając przewedniczą- 
ej ui architekta Ekielskiego, jego zastępcą 
prof. Laehnera, a sekretarzem architekta 
Hendla

p rzem ysł krajowy. Bazar wyrobów 
krajowych w Krakowie otrzymał z Andry­
chowa bardze piękne i modne sefiry kor­
d o n k o w e i tak zwane serbskie, oraz serwety 
i obrusy kolorowe nadzwyczajnej piękności 
i taniości z nowo założonych warstatów 
tkackich w Łańcucie. Przysłano też ztamtąd 
bardro inocne i tanie derki na konia.

Szkoła mebli bambusowych w Źarnowau 
nadesłała piękne stoliczki i stołki Kęty na­
desłały wielki wybór sukna na ubrania 
letnie.

Sprzed-at k ll«tów  kolej j w y o k  do
Hamburga zawieszoną została ed wczoraj 
w Oświęcimiu dla wyehodźców z Rosyi, wy­
chodźców tycli nie przyjmują już bowiem w 
Hamburgu.

Zc Złoczowa piszą do Gaz. handlowo- 
prsem ysłoioej, wychodzącej we Lwowie jako 
organ krajowego towarzystwa kupców i prze­
mysłowców ; Stowarzyszenie szewców w Zło­
czowie i Białymłamieniu otrzymało od mi­
nisterstwa zamówienie dostawy 9.000 par 
obuwia dla arm ii; ponieważ członkowie po 
większej części bafdzo są ubodzy, przeto 
wnieśli prośbę de Wydziału Rady powia­
towej w Złoczowie , który szczerze popiera 
yrzemysł krajowy, o udzielenie im zapomo 
gi na zakupno materyałów. Wydział Rady 
pewiatowei w Złoczowie przychylił się do 
tej prośby i udaielił im wspareia i umożli­
wił przez to rozpeezeci# roboty i jakiego 
takiKgo zarobku.

S t n l e l n l  j n b l l e i '  S® istnienia obchodzi 
Krynica 24. bm. W dniu tym r. 1793 ko­
misarz obwodowy Styx von Saubergen na­
był od włościan krynickich 3 morgi grunt ], 
im którym znajdował się zdrój leczniczy! 
Źródło to kazał natychmiast ogrodzić i wy­
budować obok niego doraek. Od tego czasu 
rozwijała się powoli Krynica aż do obecne­
go rozkwitu, kiedy stanęła na równi z naj­
lepszymi zakładami zagranicznymi. Pp. Z. 
Sokołowski i Znainiiowski zebrali już wiele 
rzeczy pamiątkowych, odnoszących się do 
dziejów Krynicy i czynią starania. abv w 
lipcu br. obchodzić jubileusz tego zdrojo­
wiska polskiego,

Cholera. Wedle efityalyych biuletynów, 
w ekresic od 13 do 27 marca zapadło na 
cholerę na Podolu rosyjskiem 460 osób, 
zmarłe 120. W gafeernii ufijskiej zasłabło 
w okresie ed 27 marca do 13 kwietnia 
113 osób, zmarło 36. W innych miejseo 
wośeiach zakażonych liczba zasłabnięć 
śmierci była nieznaez aą.

T y f r s  ma epidemicznie panować na 
Bukowinie- w Słebodzie-Rarańczu.

TTrzędowe biura wskazywania pra-
ry .  Prezes rejenoyi lignickicj na Szlasku, 
książę Hnndjery, wydał rozporządzenie do 
m a | | - : a t ó w miast, mających więcej niż 10 
tysięcy mieszkańców', wzywające urzędy miej­
skie, aby potrzebuiąc| jn wskazywały pracę. 
Każdy chlebodawca, mający do rozdania 
pracę, zgłaszać winien takową w urzędziu. 
Wypadałoby sobie zyczyć, aby wszystkie 
władze poszły za tym przykładem i urzą­
dzały ofieyalne miejsca wskazywania pracy. 
Na drodze urzędowej lepiej się da przepro­
wadzić centrali zacya i pozyskać zaufanie 
chlebodawców, łatwiejszą też będzie kon­
trola nad zgłaszającymi się o wsparcie; 
niezawiniona bieda łatwiej się wsparcia do­
czeka, a za to wyzysk i niechęć do pracy 
łatwiej się da wykryć.

Jubileusz Augusta hr. Cieszków 
• k  eicO. Z Poznania piszą: Wielbili nie­
dawno w Berlinie filozofowie niemijsćcy hr. 
Cieszkowskiego i zasłużony hołd i uznanie 
mu oddawali, ale i my w roku bieżącym 
godnie czcić będziemy złoty jubileusz zna­
komitego autora „Ojczenasza1*, działalności 
jego na niwie filozofii i nauki polskiej. 
Obchód jubileuszu tego odbędzie się w wrze­
śniu rb. Z polecenia zarządu Tow. przyjaciół 
nauk pracuje już zaszczytnie znany malarz 
artysta p. Krajewski nad portretem jubilata, 
który umieszczony będzie w galeryi muzeum 
naszego, wykonana będzie- olbrzymich roz­
miarów fotografia zbiorowa wszystkich człon­
ków Tow. przyjaciół nauk, jako dar dla ju ­
bilata, nadto przygotowane są dla niego inne 
jeszcze owacje, a w obchodzie jubileuszowym 
weźmie udział, jak tuszymy, cała Polska 
reprezentowana w swyeli instytueyaeh na­
ukowych. Mamy nadzieję także, że obchód 
będzie tom świetniejszym, ile że w tym 
samym czasie odbywaó się będzie tutaj zjazd 
prawników i ekonomistów polskich, a mia­
nowicie w dniach 11., 12. i 13. września 

gród nasi w tych dniach niewątpliwie 
bardzo będzie ożywiony przybyciem licznych 
braci z Królestwa i Galicyi. Prace nad 
zjazdem już są w pełnym biegu i zapowie­
dzianych jest wiele referatów z dziedziny 
najżywotniejszy cli kwestyj prawniczych i o- 
kouomicznych.

Nadzór n a d  teatrami prywatnemi w 
Warszawie zestał zaostrzony. Między innemi 
oberpolicinejstcr zarządził, iż zaprowadzone 
będą książki rachunkowe, w których wymie­
nioną zostanie wysokość wynagrodzenia każ­
dego aktora, chórzysty, muzykanta itp., za 
jego pracę stosownio do umowy i pekwito- 
wania z odbioru wszelkich wypłat, na ra­
chunek tego wynagrodzenia czynionych.

Majoraty rosyjskie w K rólestw ie
Rosyjski miesięcznik Russlcaja S farina  
umieścił ciekawy dla nas artykuł o skutkach 
rusyfikacji Królsstwa Polskiego. Autor tej 
rozprawy roztiząsa tylko jeden epiz- d tej 
rusyfikacji. Wykazuje mianowicie, że po ro­
ku 1831 skonfiskowano jedynie w Kongre­
sówce 138 dóbr ziemskieh, a po roku 1863 
dóbr 130 takich, które natychmiast daro­
wano różnym wojskowym i cywilnym Ro- 
syanom na prawach erdynackieh. O innych 
konfiskatach, wcielonych do dóbr państwo­
wych, autor nie mówi, opowiada tylko, co 
się stało z temi 268 majoratami, k tó re  mia­
ły zriukemioie p lanuj ui/ etę do 
wa,ni& polskiej ziemi. Otóż kilkunastu wła­
ścicieli tych majoratów ściśle zastosował* 
się de warunków, na jakich dano im tę zie­
mię, wydartą Polakom: osiedli na niej sta­
le i sami gospodarowali, lecz w rezultacie 
zupełnie się spolszczyli i tak nie lubią Rosjan, 
jak redewiei Polacy. Wszyscy inni nie wy­
pełnili warunków, nie pokazali się w swych 
majoratach, wypuścili je w dzierżawę żydom 
lub Niemcom wskutek czego te dobra dziś 
przedstawiają formalne pustkowie.

Ze świata
Slnb księcia bułgarskiego % kslę- 

Zuiczkn Maryą Ludwiką odbył się w pry­
watnej kaplicy ks. Parmy. Ceremonii dopeł­
nił msgr. Ghilardi, arcybiskup z Lucci, 
który odprawił, również msze św. i miał 
krótką przemowę do nowożeńców. Bogate 
uniformy i piękne toalety licznych gości 
weselnych układały się w barwny i świe­
tny obraz. Do ołtarza prowadził ks. Parmy 
swoją córkę, a ks. Ferdynanda księżna Kle­
mentyna Koburgska. W uroczystości wzięli 
udział: księżna Kl“mnntyna, książę Filip
Sasko-Koburgsko-Ąkjski, arcyksiężńa Klo- 
tylda, księżna Amalia bawarska, ‘ hrabia i 
hrabina Barbi, prsr/«s ministrów Stambułów, 
minister Greków, prezydent Petkow, wielki 
inaiszalek hr. Foras, mistrz ceremonii hr. 
Bonrboulon, podkomorzy hr. Grenaud de St 
Christophle, szef gabinetu dr. Stanciow i 
wielu innych. Ks. Ferdynand ofiarował swej 
małżonce jako podarunek ślubny, koronę z 
wielkim szafirem, wysadzaną dyamentami, 
rubinami i szmaragdami; prócz tego kol­
czyki z szafirów, oprawnych w dyamenty 
Kolczyki te były niegdyś własnością królo-. 
wy Maryi Antoniny. Z innych podarunków, 
ofiarowanych przez księcia Ferdynanda, wy* 
różniają się: naszyjnik z 190 dyamentów i 
29 szmaragdów i wspaniałe koronki bru­
kselskie. Podarunek księcia Parmy stanowi 
naszyjnik z dwóch rzędów szczególnie pięk­
nych dyamentów. Królowa angielska przy­
słała srebrne wazy. Don Carh-s burboński 
drogocenne koronki hiszpańskie z bułgar- 
skiemi i biszpańskiemi herbami.

Po ceremonii zaślubin przyjmowali no- 
wożeńey gratulacje. W południe odbył" «ię 
śniadanie na 80 osób. Podczas śniadania 
wzniósł książę Parmy toast na cześć nowo­
żeńców, domu sasko-koburgskiego, 
bułgarskiego, rządu i armu. Ks h e rd n an d  
dziękując w swem własnćm, w imieniu swej 
małżonki i narodu bułgarskiego, wyraził 
Tadość z'połączenia z domem burbonskmi,
.  k Sr.g. V < “ 1' P*>nie k ™  I * '  Lnil't lka 'Stambułów w toaście swym dał wgra* nie­
opisanej radości bułgarskiego narodu, który 
po 500 la ta c h  widzi wreszcie księżnę na 
ironie bułgarskim. Stambułów podniósł da 
lej znaczenie teffo dnia dla ludu bułgarskie­
go, a dziękując księciu Parmy, że bułgar­
skiemu księciu powierzył swą córkę [ 0. 
świadczył, iż Bułgaiya strzee będzie za­
zdrośnie tego zaszczytu. Jako tłumacz uczuć 
wierności, wdzięczności i przywiązania ludu 
bułgarskiego, wniósł prezes ministrów toast 
na cześć nowożeńców, księcia Parmy i jeg© 
małżonki. Muzyka intonowała hymn buł- 
gariki.

Stambułów i Greków powrócili wczoraj 
do Florencyi.

Nowożeńcy wyjechali nazaiutrz wieczorem
0 godz. 9. do Spezzia, gdzie przenocowaw­
szy, udali się dzisiaj rano w dalszą podróż 
de Bułgaryi przez Stambuł.

Z powodu zaślubin księcia cała Sofia 
była wspaniale przystrojona.

Na uroczystein Te Deum  w katedrze 
był obecny cały świat oficjalny i tłumy lu­
dności. Po nabożeństwie odbyła się rewia 
wojskowa. Rząd wysłał telegram gratula- 
cyjny, wieczorem zaś nastąpiła w całem 
mieście iluminacja.

'/. l u i f u .  W trzecim dniu wiosennych 
wyścigów wiedeńskich zwyciężyły : „Pojaz- 
za“ Emila hr. Baworowskiego, „Suliman** 
baronowej Henkel (pobiwszy „Telimenę* 
hr. Tarnowskiego z Chorzelowa i „Voloscę“ 
Scnzighiny), dalej „Tonesi** Violeta, „Icicle44 
Sztmaya (pobiwszy „ E d d f  Seazighiny), 
..Putriot44 Rothschilda, „Garlie* Schonborna
1 „Rebeca“ Drehera.

Z ł o t e  przyciąga z ło to .  W ciągu 
kilku lat trafiło się, że główne wygrane 
padły na lesy, będące w posiadaniu insty- 
tucyj finansowych austryackieh. Przed kliku 
laty na galicyjski Bank hipoteczny padła 
główna wygrana losów tureckich, a obecnie 
to samo wydarzyło się austr. Bankowi dla 
krajów koronnych.

LDy n d y ,  W dniach bieżących ed 19. 
bra. do niedzieli włącznie można nawet go­
lem okiem oglądać bardzo wiele spadających 
meteorów. Ziemia tych dniaeh przecina 
elipsę, po której krąży około słońca grupa 
mitorów zwana Liryadami. Grupa ta jest 
najstarszą z* znanych, a wspominają o niej 
już n a  paręset lat pned naszą erą kroniki 
chińskie. W najnowszych czasach zrobiono 
odkrycie, że kometa I. 18(31 biegnie po 
drodze Liryad, a że kometa potrzebuje 415 
lat do okrążenia słońca wiec i grupa ta ta­
kiego czasu potrzebuje, aby przebiec całą 
swą elipsę. Ponieważ jednak Liryady są ro­
dzajem jakby długiej rzeki i ponieważ w 
rozmaitych miejscach tege pasma nagroma­
dzone są w większej ilości meteory, ’ więc 
t ż ziemia meże co roku w dniach od 20— 
23. kwietnia stykać się z liryadami i wów­
czas przy jasnem niebie można oglądać 
częste spadanie meteorów. Punkt wyjścia 
czyli radyacyi Liryad stanowi gwiazda Lira, 
leżąca pod 274 stopniem wzniesienia i 34-ym 
pi-łiiocnego odchyleniu, i od tej gwiazdy 
poszła nazwa owego pasma meteorów. Gwiazdę 
Lirę można obecnie dojrzeć w pierwszych 
godzinach wieczornych w północno-wschod­
niej stronie nieba, a w niektórych obser- 
watoryaeli poczyniono starania, aby poczy­
nić z Liryad fotograficzne zdjęcia celem do­
kładniejszego ich poznania i obliczenia.

N o w y  p i e r w i a s t e k  i h n t t i c z n y  od­
krył profesor Joplin z Missouri z meteoru, 
który spadł niedawno w St. Louis. Prawie 
czwarta część aerolitu składa się z tego 
pierwiastku, którego widmo jest zupeło’0 
podobne do słonecznego. Joplin nazwał też 
pierwiastek ten — „helium-.

Pożary. Ze Sztokholmu donoszą 18 bm., 
że Ljusna - Vnxnański tartak nad Ljusna- 
Elfetn w pobliżu Sóderhanfu zgorzał do­
szczętnie wraz z wszystkimi aLładauii desek-

pipeeeseą wsplliua wsai-pffilif krajowe i kilka 
zagranicznych towarzystw ubezpieczeń.

We Frederikshavn’ie, jak z Kopenhagi 
donoszą, spalił sio onegdaj teatr i to tak 
szybko, że persona] teatralny ledwie zdołał 
ujść z życiem.

Dla k o le i  e l e k t r y c z n e j .  Gmina mia­
sta Pragi względnie przedmieścia Liebo u 
uchwaliła subskrybować na 100.000 koron 
akr*vj „Kraj. Towarzystwa Elektrycznego", 
które ma wybudować elektryczną kolej miej­
ską z Pragi do Wysoczan.

Akademia medyczna w Paryżu otrzy­
mała od dra Dnjardin-Beaumetz’* relacyą
0 odkryciu przez uezonych Dubief a i Bruhl a 
prątków tyfusu plamistego.

Podręcznik dziejów polskich dla
Bułgarów, pisze były minister skarbu bu ł­
garskiego Nadziwić. Polityk bułgarski wy­
cofał oię zupełnie z życia publicznego i po­
święcił się wyłącznie pracom literackim, a 
chęć przeciwdziałania wpływom rosyjskim
1 okazania caratu we właśoiwem świetle 
podsunęła mu myśi pisania włośnie Listoryi 
polskiej.

Z krajn uczonych szperaczy. W o-
statnioh dziesięciu latach, według urzędo­
wej statystyki, sprzedano w Niemczech stem­
plowanych talij kart 31,177.500. Użycie 
kart wzrasta z każdym rokiem tak, że dzis 
już na 12 dusz liczą jedną talię. Statystycy 
wyliczyli, że przeciętny Niemiec czwartą 
część roku roboczego zapełnia grą v karty, 
a skutek ztąd wywodzą ten, że wobec ta­
kich zajęć społeczeństwo umysłowo stępieć 
musi.

Strasz liw y Otello. Jeden z profeso­
rów paryskiego „College Rollin* nazwi­
skiem Lucas, zabił swoją 19-letnią żonę 
trzema pchnięciami noża i zrzucił ją z bal­
konu 2 piętra na bruk uliczny. Dokona­
wszy zbrodni, rzucił się sam z tego samego, 
balkonu i roztrzaskał sobie czaszkę na 
miejscu. Powodem tragedy miała być nie­
wierność pani Lucas, z aś ln b io n e j zaledwo 
przed trzema miesiącami.

Z a b y te k .  Drogocenna makata złotolita 
wystawioną została w tycli dniach w wie- 
d“ńskiem Muzeum oryentalnem. Ma długości 
4  i pół, szerokości 3 i pół łokcia. Obudziła 
ona żywy^ interes wśród badaczów wiedeń­
skich, którzy uważają ją  za wyrób słucki. 
Opis tudzież i ilustracja makaty ma wejść 
do publikacji pomnikowej, jaka przygotc- 
wuje^dyrektor wspomnianego muzeum p. Ar­
tur tjcala. Makata jest własnością p. Tade­
usza ozborskiego z L mano wy. przedtem 
zas była 100 lat w posiadaniu spokrewnio- 

z obecnym właścicielem rodźmy Gra­
bowskich. Według tradycji rodzinnej król 
Stanisław August otrzymał ją  °d szacha 
rerskiego i darował wojewodzie Francisz­
kowi Grabowskiemu. Oceniono ją  na 7.200 
koron.

Wskrzeszenie lek tyk i-W wieku pary 
i elektryczności zmartwychwstaje znowu lek­
tyka. .Jestto najświeższy kaprys mody lon­
dyńskiej Pierwszy fabrykant powozow w 
stolicy angielskiej buduje trzy lektyki dla 
dam z arystokracyi, które w zbliżającym się 
sezonie w takich ekwipażach chcą nkazać 
się w Hyde Parka. Lektyki będą tak lekkie 

,że dwóch służąeyeh do ich dźwigania wy
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sobii

tarczy. Sztuka ich budowania nie zaginęła 
w Londynie, gdyż z Indyi nadchodzi tam 
ĉ g le  mnóstwo zamówień, ale dla ^,on 1111 
•tara ta moda będzie nowością.

Ż e la z n e  k a r t y  wizytowe są najno­
wszym wynalazkiem mody i wchodzą ogro 
®nie w użycie za g ra D ic ą . Są om a cie 
niutkie, że sto sztuk położonych na 
ma zaledwie jeden m il im e tr  grubości.

T r z y  m i l i o n y  k a w a le ró w  wykazuje 
ostatni s p is  ludności w Stanach Zjednoczo 
nych; takprzynąjmniej donosi Boston Giobc 
który p rz y te m  zadaje pytanie: „lin z nich
pozostało bezżennymi z wyboru, a ilu z mu 
s n ? “ W a ru n k i,  dające możność ożenienia 
się, zmieniły się wielce w Stanach Zjedno­
czonych śrdd nowych stosunków kupieckich 
i przemysłowych. Konkurencya w zawodach 
łatwiejszych jest obecnie tak wielka, a licz­
ba kobiet, zajmujących stanowiska, które 
dawniej zajmowali mężczyźni, tak znaczna 
że duży bardzo procent mężczy zn musi się 
zadawalać dochodami, które nie pozwalają 
na utworzenie własnej rodziny, bo nie mogą 
jej zapewnić bytu materyalnego. Ogłoszone 
daty statystyczne, dotyczące pensyj, płaco­
nych w Ameryce za różne zajęcia, wykazują 
jasno, że większość owych 3 milionów ka­
walerów nie stanęła na ślubnym kobiercu
z musu.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków towarzy­

stwa czynnej pomocy urzędników pocztowych od­
będzie sic w sobotę 29. brn. o godz. S. wieczór w 
lokalu „Klubu | o;ztowego“.

Zmarli.
M a ry a  Zielińska córka Eugeni sza Z ie liń ­

skiego i M aryi z Gostkowskich w ł dóbr. z., w k lę ­
li czanach  w 18 r. ż.

I  —  lj !

Astronomki.
N«c. Księżyc w pełni stanął na niebie 

i wyciągnąwszy szyję, zagląda gdzieś na 
dół. a tak serdecznie się śmieje, że niemal 
widać, jak się trzyma za boki. Patrzy przez 
otwór kwadratowy w kopulastej wieży ja ­
kiegoś wielkiego budynku na ziemi. Przez 
otwór ten wystaje trochę długa blaszana 
rura, której niższy koniec zamknięty jakiemś 
świecącem dnem, eiskającem jak jaki świe- 

i tny meteor snopy oślepiających iskier. Zaj­
rzeć do wnętrza budynku można tylko szpa­
rami, jakie pozostały między brzegiem kwa- 

I drutowego otworu w kopulastej wieżyczce 
budynku ziemskiego, a obwodem blaszanej 

: machiny, księżyc więc, nie m ogąc  dłużej 
odkładać podróży swej na drngą stronę nie- 

|  bieskiej kopuły, musi coraz więcej wyciąga 
szyję i coraz inną pozycyę głowy przybie­
rać, aby dojrzeć to, co go tak nieumiarko- 
wanie rozweseliło. Jestto raczej ktoś, bo 
jest -osoba siedzącą przy boku blaszanej ru­
ry. Patrzy ona przez boczny otwór do wnę­
trza swego'przyrządu, a pod ręką ma sto­
lik pełen ksiąg, zeszytów, map i najrozma­
itszych przyrządów fizycznych, Osoba sie­
dząca przy blaszanej rurze co chwila odry­
wa wzrok od obrazu jaki w niej obserwuje 
i porównnje to co spostrzegła z mapą ja ­
kąś, albo też robi w notatce jakąś uwagę 
albo wreszcie kreśli na papierze jakiś szyb­
ki rysunek. Wszystko to zna księżyc do- 
brze — przeeie świecił nie nad jednem ob­
serwatorium astronomieznem — „je z przT. 
rządów l roboty się też śmieje, |e(!Z z OSoi;y 

I która jest przy teleskopie zajętą. Tyle jat 
zaglądał brat słońca przez otwory obserwa- 
toryjne, ale jak  żyje czegoś podobnego jab
?Zw i , I)ie 7 -idział- 0 dkiłd pierwszy raz wy­
celowali ludzi. 8W0j t  teleskopy na niebo

I 172 T  niCl‘ Widywa1' ^  młode al- 
k o lo ? .  * tW arZe'- 7 g 0 lo n e  z u Pf- ł | | i*' a lb o  o- 
Wło«ów ^ 1Dymi *llb  s iw y m i p ro m ie n iam i 
„• . ,e n io (i3' je szc ze  n i .  z d a rz y ło  m u

J . 'Mdziec coś, coby nie miało nóg, a je- 
‘,af .  r ękoma otwierało książki i suwało o- 
owkieni. Chyba i to  ooś, jest same także

J P rz y rzą d e m  j a k i e m ?  A le  n ie !  Z a n a d te  d e li­
k a tn e  m a  ru c h y  na dzieło g ru b y c h  lu d zk ich  
r ą k . Jest niby gł.wa, nawet p ię k n a , a le  
Włosy ja k ie ś  j a k  p e ru k a  ró w n o  w śro d k u  
P rzed zie lo n e , n a d  s k ro n ia m i p o ro b io n e  m a łe  
P u k ie lk i, a n a  ty le  sk rę c o n e  w  k ó łk o . R ęce 
W rę k a w a c h  ja k b y  g re c k ic h , b iu s t  śc iśn ię ty  
W g o rsec ie , a  pod szy ją  g o r s !

O ! dobrz*  to w id z i s ta r y  g rz e sz n ik  — 
ale n ie  ro b i to  n a  n im  w ra że n ia , bo je s t  
P rzek o n an y , ż .  te  n ie  m oże być  k o b ie ta , n ie  
’n a  p rzec ież  żad n eg o  w ąsa teg o  c z ło w iek a  
P rzy  n ie j, k tó ry b y  k lę c z a ł  i ręce  w zn o sił, a  
księżyc  ty lk o  po  tern ro z ró ż n ia  k o b ie ty  od 
tóężczyzn  n a  z iem i. A le co n a jb a rd z ie j in - 

|  kryguje  s t a r .g #  tego  p o w ie rn ik a  zak o ch an y ch  
to t . ,  że w .z y . tk o  : g ło w a , ręce , szy ja , kor- 
Pus oały , oeoby w p a tru jące j s ię  przez tele- 
gk.p w ' n ieb o  o .a d z o n y  j e s t  n a  ja k im ś  s to ż ­
ku T ak ieg o  s tw o rz e n ia  n ig d y  jeszaze  n ie  
W idział n a  z iem i, żeby  n a  ja k ie jś  k u li  za- 
tó ia s t  n a  no g ach  p o ru sz a ło  s i f  po z iem i. Ot 
• ta ry  keieżvezvsko z a p o m n ia ł, że ju ż  nosili 
£**«eie ludzie — tj. raczej a n i . ły  lu d z k ie —  

rXne]in ę a właśnie osoba, którą się tak  
' do tego gatunku i clioc sie-

zatein jest uczoną i

Sztuki piękne.
Teatr.

E e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr 
Skarbka: Dziś w sobotę „Nitouche", ope­
retka w 3 aktach, a 4 odsłonach Hcvve*go. 
Pierwszy występ panny Franciszki Praun 
Jutro w niedzielę o god. w pół do 4-tej po 
południu j-SfealbmuTzanki". Wieczór o godz 
7 po raz ostatni w tym sezonie „Barbara 
Radziwiłłówna" opera w 4 aktach z prolo­
giem, Henryka Jareckiego. — W ponie­
działek po raz pierwszy „Prawa serca" ko- 
medya w 4 aktach Kazimiera Zalewskiego.

Ostatnie wiadomości.
O tr z y m u je m y  następujące pismo: „Pra­

g n ą c  zdać -----  -- " i . :  — s..h wsprawę z czynności moich w 
,(1 państwa w r. *1892/3 mam za-

' z ku-
R a d z i

szczyt pro*ić. szanownych wyborców 
ryi miejskiej Przemyśl - Gródek na ze­
branie do Przemyśla w sali ratuszowej 
na niedzielę dnia 30 kwietnia br. o godz. 
3 popołudniu.

Dr. W ito ld  Łowicki."

Wydzi,:! krajowy na pod.-tawie spra­
wozdań 71 wydziałów powiatowych wnosi 
na. dalsze zaniechanie o b o w i ą z k o ­
w e g o  zakładania spichlerzy gminnych 
i jest zdania, że sprawę tę pozostawić 
należy dobrej woli gmin. Bardzo wiele 
spichlerzy gminnych zostało już zwinię­
tych ; obecnie istnieje już tylko 679 spi­
chlerzy a i z tych 135 w najkrótszym 
czasie mają być zwinięte.

Kardynał Rnmpollu nie bierze udzia­
łu w przyjęciu cesarza W ilhelm a; kazał 
się on zastąpić przez kardyn. Mocenni, 
tłumacząc się lekką influenzą. Mocenni 
złożył imieniem papieża posłowi p ru­
skiemu przy Watykanie pozdrowienie 
dla cesarza. Kardynał Rampolla nie bę­
dzie także obecnym na jutrzejszem śnia­
daniu w poselstwie pruskiem.

Papież był nieco znużony liczncmi 
audyeneyami, których udzielał pielgrzym­
kom, jakie jedna po drugiej przybywały 
do Watykanu. Lekarz przyboczny, dr. 
Lapponi, polecił Ojcu św. ponownie ogra­
niczyć o ile można liczbę i czas trwania 
owych audyencyj, których utrudzenia, 
wobec późnego wieku papieża, raoełyby 
jego zdrowie poważnie wstrząsnąć. Papież 
nhebęlnie  jednak poddaje się tym prze­
pisom lekarskim ku wielkiemu ubolewa­
niu swego otoczenia.

Księstwo bułgarscy udają się do Buł- 
garyi morzem, a więc popod Konstanty­
nopol i przybędą do kraju wprost na 
otwarcie wielkiego sobrania ~   *'**Tirnowie.

TELEGRAMY.

Gros p isze: „ D o w ia d u je m y  się z pe- 
wuego źródła, że p. Stanisław e ,
p a n o w s k i  z a m i e r z a  z i o z y c  
m a n d a t  p o s e l s k i  d o  R a d y  P a ­
s t w a ,  ahy się. o s o b iś c ie  zając kierowni­
ctwem swych przedsiębiorstw przem y­
słowych. C z ę s to  bardzo nie godzimy s ię  
z polityezuemi i ekonomiczni mi artyku­
łami wiary p. Szczepanowskiego. Nie 
przeszkad/a nam to j dnak stwierdzić, 
że urzeczywistnienie zamiaru opuszcze­
nia Rady państwa przez p Szczapanow- 
skiego byłoby dotkliwą szkodą dla Koła 
polskiego i parlamentn austryackiego. 
Gruntowne, a wszechstronne wykształ­
cenie, zapał liii ni,. y i umiejętność pra­
cowania, zapewniły mu bariizo wybitne 
stanowisko w austryackiej Izbie posel­
skiej. Dl .tego leż, szanując osobiste 
względy i stosunki, kióre skłaniają p. 
Szczepanowskiego do rezygnucy , wyra­
żamy równocześnie nadzieję, że może 
postanowienie to nie jest nieodwołalnem 
i koniecznem u.

Ks. Bismark zachorował w nocy ze 
środy na czwartek, ale już  wczoraj miał 
s e le p ie j .  Cierpi on na zwapnienie żył, 
co zagraża apopl ksyą serca.

Pruski emerytowany jenera ł Bogu­
sławski, znakomitość na polu literatury 
wojskowej, niegdyś pos -i narodowo-] bo- 
rnlny. wydał nową broszurę pod nap. 
„Rajchstiig a arm ia — słowo przeciw 
duchowi frakcyjnemu", w której gorąco 
przemawia za przodłożeniami wojskowe- 
mi, podczas gdy przewódca jego obozu 
politycznego, tj- niemieckich narodow­
ców liberalnych, Bcnuigscn jest ich p rze­
ciwnikiem. W tpj  broszurze wystę ujo 
oraz jen e ra ł  za publiczną i ustną proce­
durą w wojskowych sądach karnych, w 
której wykazuje, że jakiekolwiek byłyby 
jej złe strony, dobre jednak  bezwarun­
kowo przeważą. (Procedura  ̂ taka jes t  
już zaprowadzoną w bawarskich sądach
wojskowych).

Wiedeń d. 22. kw ie tn ia .  Dzisiaj ma 
m in is te r  p re z y d e n t  w ęg ie rsk i  W ekerle  
konferow ać  z d e leg a tam i B an k n  au- 
s tro -w ęg iersk iego , będzie  tam  m ow a i 
o obecnym  s tan ie  sp raw y  w alu ty .  We- 
kerl® zabaw i tu ta j  do ju t r a .

W ied eń  d. 22. kw ie tn ia .  Cesarz 
p rzy jm o w a ł  dziś  na  au d y en ey i  p ry w a ­
tnej w ęg ie rsk iego  p re z y d e n ta  m in is t ra  
d r. W ekerlego.

Budapeszt d. 22. k w ie tn ia .  P ra w o ­
s ław n y  synod ru m u ń sk i  w Aradzie  u- 
chw alił  p rz e d s ta w ie n ie  do rz ą d u  p rz e ­
c iw  koście lnej po li tyce  rządow ej,  j a  
ko n a ru sza jące j  r e l ig ię  p raw osław ną. 
P roszono  za ra z em  m e tro p o l i ty  i obu 
b iskupów , aby  w  obu  Izbach  se jm u  a 
w  ra z ie  p o t r z e b y  t a k i e  u  cesarza  wy 
s tąp il i  p rzec iw  p rzed ło źen io m  kościel-
no-politycznym.

B e r l in  d n ia  22. kw ie tn ia . Ze wzglę- 
g ó w  s a n i ta rn y c h  zakaza ł  rz ą d  n iem ie ­
ck i  w p M z c z a n ia  w ychodźców  ro sy j­
sk ich  do H am burga . K o le je  pruskie  
n ie  p rz y jm u ją  ty c h  w ychodźców  do 
p rzew ozu, zaś w H a m b u rg u  nie p r z y j ­
m u ją  ich  n a  ż a d e n  okrę t .

Berlin d. 22. kw ie tn ia .  D o d a t k o w o  
do u roczysto śc i  w ręczen ia  now ego 
s z ta n d a ru  1 p u łk o w i  d ragonów , u p o ­
m n ia ł  cesarz żo łn ie rzy , aby  za rów no  
w obec n ie p rz y ja c ie la  ze w n ę trz n eg o  
j a k  i w e w n ę t rz n e g o  obow iązek  swój 
spełniali .

Z R zym u donoszą,., źe cesarz p r z y ­
byw szy  tam , n a ty c h m ia s t  w y s ła ł  sw e ­
go a d ju t a n t a  do W a ty k a n u  z za w ia ­
dom ien iem  o sw oim  p rzy jeźd z ie .

Cesarz darow ał 25.000 m a re k  n a  
zak o ń czen ie  o d k o p y w a n ia  ru in  w  Sen 
d ż ir l i  w pó łnocnej S y ry i

Berlin d. 22. kw ie tn ia .  S p raw o zd  
korni yi w o jtk o w e j  ra jc h s ta g u  I ędzie  
dopiero  w pon iedz ia łek , g d y ż  kanclerz  
n a k a z a ł  aby  p rzed  ro zd an iem  szczo t­
k ow ych  odbić m iędzy  cz łonków  kom i- 
syi, o św iadczen ia  r e p re z e n ta n tó w  rz ą ­
du  z o s ta ły  d o k ła d n ie  s fo rm u ło w an e

W ielki wiec rę k o d z ie ln ic zy  zebra ł  
się w czora j,  celem  je g o  j e s t  u tw o r z e ­
n ie  Z w iązku  ręk o d z ie ln iczeg o  n a  całe 
Niemcy, na  w z ó r  Z w iązku  ro ln iczego ,

kaw a le ry i  P a ra re  i u m a r ł  w d rodze  
do szpita la .

P ro g ra m  ju t r z e js z e j  w iz y ty  ce sa r­
s tw a  n iem ieck ich  u  p ap ieża  j e s t  n a ­
s tę p u ją c y  : O godz. 12. p rzy b ęd z ie  ce­
sarz  do pose ls tw a  p ru s k ie g o  p rzy  Wa 
tykan ie ,  k ró lew sk im  pow ozem  w łosk im  
na  śn iadanie ,  w k tó re m  w eźm ie  udz ia ł  
16 osób, m ię d z y  te m i  ka rd .  R am polla  
( jeżeli w yzdrow ie je ) ,  k a rd y n a ło w ie  Mo­
cenni i Ledochow ski, m sg r .  S eg n a  
m sgr. D em onte l ,  św i ta  cesa rska  i c z ło n ­
kowie pose ls tw a . Po  śn iad an iu  p rz y  
będzie  cesarzow a, p oczem  oboje  ce sa r­
s tw o ze św itą  i p o s łem  Biilowem p ru -  
skiem i p ow ozam i d w o rsk ie m i  u d ad zą  
się do W aty k an u .  Po  w spó lnem  p rz y ­
ję c iu  u  pap ieża  zw id z i  cesa rzo w a  k a ­
plicę S y k s ty ń sk ą  i g a le ry e ,  podczas 
g d y  cesarz  pozostan ie  u  pap ieża .  Ce­
sa rs tw o  n ie  w rócą  razem , ale osobno 
do posels tw a p ru sk ieg o .

B c lg ra  ł d. 22. k w ie tn ia .  Policya 
doszła, że pogłoskę o h y d n ą  o z a m a ­
chu n a  króla, puściło  w ob ieg  k i lku  
a jen tó w  g ie łdow ych , k tó rz y  się  p o ­
daw ali  za  dz ienn ika rzy .

B lg r*d  d. 22. kw ietnia . J a k  słychać, 
król A leksander  zam iadom ił swoich 
rodziców, że z chw ilą  objęcia przez 
n iego  rządów , d e k re t  ban icy i s tracił 
moc obow iązu jącą , w ięc m ogą wrocic 
do Serbii. N a ta l ia  w y b ra ła  się z Seba- 
stopola w p ro s t  do Serbii.

D ym isyę  o trzy m a li  ty lk o  ci u r z ę ­
dnicy, k tó r z y  z b y t  g o rący  u d z ia ł  b ra li  
w  ag i tacy i  l ib e ra ln e j ,  n a to m ias t  wielu 
p rzen ies iono  n a  n iż sz e  s topnie .  S ły ­
chać, że s y n  R is ticza ,  s e k re ta rz  p rz y  
posels tw ie se rb sk iem  w  P aryżu ,  z d e ­
g rad o w an y  zos ta ł  n a  pod rzęd n eg o  u- 
r zędn ika  pocztow ego. S e rb sk i  pose ł 
w P aryżu  G eorg iew icz , k tó r y  za  r z ą ­
dów A w akum ow icza  o t rz y m a ł  n ie o ­
g ran iczo n y  ur lop , w rócić  m a  n ieb aw em  
n a  swoje s tanow isko .

y o i r y  J o r k  d. 22. k w ie tn ia .  Znow u 
w y rząd z i ł  s t r a s z n y  oyk lon  sp u s to sz e ­
n ia  w Alabam ie, Missisipi i A rk an sas  ; 
zas iew y zn iszczone, M issisip im  p ły n ę ­
ło m n ós tw o  b y d ła  za top ionego . Nad 
j e z io re m  M ichigan sza la ła  o k ro p n a  b u ­
rza. Z b io rn ik i  wody, zn a jd u jące  się o 
2 k i lom etry  od je z io ra ,  zos ta ły  falami 
j e z io r a  zbu rzone  i uniesione. Z robo­
tn ik ó w  ta m te jszy ch  ty lko  je d e n  ocalał, 
re sz ta ,  p rzeszło  20, zg inęła ,  bo r a tu ­
n e k  by ł n iem ożliw y .

T e r y n  d. 22 k w ie tn ia .  Ks. Klotyl-  
da, s io s tra  kró la  H nm berta ,  w d o w a  po 
ks. N apoleonie  w z b ra n ia  się p rz y b y  
do R zym u n a  uroczystośc i k ró lew sk ie

®00) 95 75, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
1 7 7 —, Kulomyjskich (za 200) — —

A k c je  b a n k ó w : ansti. węgiersk. na 60* zl 
987-— , anglo-suatr. 154 "0, Liinderhsnkn 256 
Union! nnkn 26*25, tuków Z a k ł a d  kredyt, ziem 
za 200 zł. i f) — c/.esk. Banku eskont. za 200 z ł 
5:50, Kalio. Butiku za 200 zł. 370, galio-
tmnkii ola handlu i |ii-7.euiy.«ln za 200 —‘ 
elu rw.-ałow. 'Sauku kraj. liypot. 119 60 Ziwno- 
•<te:i^k„ banku 112.75, Kredyty ;tn-tr. 343 87. Kr«- 
'łj ty 403

Pożyczki p u b l lf /n e  : Gal. ji.iini indem. 105. — 
Osi. ;>roPinai-y jnu 07.00. buków, pro pin. 03.— 
huk iudem n. 10 -.iO. 4 / ,  pr. pal kraj. z r. 1883 
i 84 l u f —; z r ( 8 0 1  9 3 -_ .

L is ty  zast.-cwno 5 pr. Gai. Banku hypot 
Ib  ' — , Gal. Zakl. kred. ziem. w Krakowie lOs'50 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 . '—, 47, pr. Banku kra 
jowego 100'50, buków. Zakład, krod. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102'—.

L o sy : austr Czerw, krzyża20'00, weg. Czerw 
kr/.yia 13 —, Bazylika 9 0 0 , Krakowskie 2375 
Stanisławowskie Ł6-—.

W a lu ty : Kuble papier. 127-30, 20-markówki 
.1 9 7 , 2U-frankówki 9 73 , soyereiugs 12 23, tu 
reckie liry  złoto IC‘59 100 markówki 59 8b, wło­
ski# 100 lirć w ii 46‘75.

Z rynków towarowych.
Zboże 1 p r o d u k ty  r o ln e .

L n ó w  22. kwietnia. Bauk roln notuje za 100 
kilogr. Iocm Lwów: Pszenic-gotow a 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do O.iO Owios ol>roc/.uy 5.30 
do 6.7" Jjczuiień 4 25 do ó.—. Rzepak 11.&0 do 
l2 ‘— Grocb 6.50 do 10.—. Wyka 4.60 do B. —. 
Bobik 4.75 do 5.25. Mroczka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza stara 5 30 do 5.v0, nowa 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 50 kilo — A~ -do
czerwona 60-— do 75—, biała 
szwedzka 1 0 .— do 80. — .

Spirytus za 10 000 lt. p r .t ,  złr. loeu 
kolei 11 5 0 -11-75 .

*ie8zyl, należy 
tó . . ? r,'y teleskopie, a
tycu.Czonę najcięższego kalibru, bo niatema- 
o Z a. astronomką, to jednak jest dbałą 
’r«dl Ja Powierzchowność i lubi się ubierać 
n*liny °BtAtni^  111 ody, a meda nakazuje kry- 
znajdzi księżyc nie tak prędko
R io ,   ^  z°ów \y takiem miejscu na nio-

nętrza obserw,? jeszcze raz z;l^ 1 dna-6 do 
lez) ale gdył G'am w Grenwich u (Gri-

*tra poprzedn' ^ zobaczyłby, że i sio-
fc** jrszcze ]̂ *J °bsei'watorki, także nie ma-

:f**u (Pikru) t udziestu, także miss Pea-
aie Ahodzi a 4 , e astronomka — wkrynoli-

f achk l  ^ s t r e a p  *t“ ° icb f’i?kr‘a j8SZCZe •„„i ^łtron^. . eakrean, pomocnica w pra-

_ru ^e#ł» tóznych swego męża mstr

obacz^*0 0bs«4atbył k3i?iyC Zaj"Zał ‘ d° 
ńss v i  atwT“®. ®oieby i tam

1  katnych mrpke. którmł°dzilltk^ Amerykankę
f  b a n k ó w  «tra “ lm o  j 1 de-

{* łwnauą ora °*bie» szereg‘ c>’fr ra_

:ir.A“"SsJ
!

(

-go wszystkig 
talezą do teg0

bo mimo krynoliny
^  a. ntoże właśnie i (1̂ a'“  ID 1 r,.. „ ■ 1 ^r0d7a.'"”,s 1 mademoiselles

aju ludzkich aniołów.

wal ki wyborczej i już tern z używa s ro d - | ,  
ków, celem odciągnięcia części wy boi 
ców od agitacyi. I  tak F reis. Zl<j. do 
nosi, żc na zgromadzeniu kontrolnein 
rezerwistów wojskowych i żołnierzy o 
brony krajowej w Kol uli odczytano 
rozporządzenie, znkazująeo tej kategory  
osobom przynależnym do armii, inięszac 
się do agitacyi polityczuej, bądź to przez 
zwoływanie zgromadzeń, na któryrh o 
mawiane będą kwestye wojskowe, bądź 
to pr zez uczestniczenie w tyeh zgroma- 
dzeniacb, lub podpisywanie odezw. Prze­
kroczenie t-go zakazu karanern będzie 
więzieniem do trzech lat.

W Niemczech każdy młodszy wie­
kiem wyborca należy do* armii, bądź j a ­
ko rezerwista, bądź jako żołnierz obronv 
krajowej, i w razie rozwiązania rajebs- 
tagu nie będzie zgromadzeniu przedwy­
borczego, na któremby nie roztrząsano 
kwestyj wojskowych, rozporządzenie tego 
rodzaju uznać przeto należy za niesły­
chane skrępowanie

11 ty ki 
w t"j 
tagu.

leniu
czne.

aby  p rzy  w yborach  do ra jc h s ta g u  wy- 
Rząd niemiecki przewiduje bliskośćj sj a<4 m ożna  j a k  na jw ięce j rę k o d z ie ln i ­

ków, k tó rz y b y  d z ie ln ie  s taw a li  w  o- 
b ron ie  sw ego s tanu .

Kolonia d. 22. kw ie tn ia .  W est- 
deutsche A llg . Z tg . (o rgan  b ism arkow - 
ski) zapew nia  na  podstaw ie  bezpośre ­
dnich  wiadomości z F r ied r ich s ru h e ,  że 
ks. B ism ark  m a  się lepiej 
4 Londyn d. 22. kw ie tn ia .  W Izb ie  

n iższe j ośw iadczył Gladstone, że za­
m ierza  s z c z e g ó ł o w ą  d eb a tę  nad bilem o 
sam orządzie  I r la n d y i  w yznaczyć  n a  4 
maja.

L o n d y n  d. 22. kw ie tn ia .  Izb a  g m in  
p rzy ję ła  bil i r la n d z k i  347 g łosam i p r z e ­
ciw 304 w  drug ie ra  czy tan iu .

L o n d y n  d. 22. kw ie tn ia .  J e s t  p e ­
w na nadz ie ja ,  że ho m eru le  u z y sk a  
p rzy  d rug iem  c zy tan iu  w iększość  o- 
ro ło  40 głosów.

Lord  D erby  um arł  wczoraj. 
L ^ u d y n d .  22. kw ie tn ia .  D aily N ew s  

p u szcza  bąka , że car  podczas św ią t  w 
L iw ady i z n a laz ł  n a  stole  sw oim  p isa n ­
kę z m a ły m  sz ty le tem  s reb rn y m , d w ie ­
ma g łó w k a m i t ru p ie m i  z kości s łon io­
wej i nap isem  n a  k a r t c e : „C h ry s tu s  
zm ar tw y ch w s ta ł ,  t a k  i m y  z m a r tw y c h ­
w s ta n ie m y u.

Windsor d n ia  22. k w ie tn ia .  K się­
żna  w dow a S o u th e r la n d  z o s ta ła  u w ię ­
ziona.

(Uwięzienie nastąpiło na podstawi# wy­
roku sądowegft w procesie o spadik po nie­
dawno zmarłym księciu Southerland, do 
którego to spadku wystąpiła z pretensyami
wdowa przeciw adoptowanemu synowi. __
WT toku  ro zp raw y  o k a za ło  sig , i*  k s ię żn a  
sp a l iła  jed e n  w ażn y  d la  sp ra w y  sp ad k o w e j 
dokum ent w obecności p ra w n y c h  zas tęp eó w  
s tren y  p rzec iw nej. Z a to s k a z a n a  zo s ta ła  
na ffrzywnę 25# ft. szt. i 6 ty g o d n i  w ię ­

zienia. PreyP - red .)
R zym  dnia  22. k w ie tn ia .  Podczas

p róby  tu rn ie ju  *padł z kon ia  po ru czn ik

wolności obywatel­
skiej przez aiiniinistrAcye wojskową, któ­
rą w tym wypadku poszła w usługi p 0- 

rządowij. Frcis. Ztg. zapowiada 
interpelacje w rnjchs-s praw. o

Wiadomości o powszoebnom uspoko­
j ę  w Belgii są zbyt optymisty- 
Spokój paruje  w Brukseli 1 A nt­

werpii. Natomiast w Charleroi, Leodyum, 
a  częściowo w Gandawie robotnicy są 
niezadowoleń i i dem onstracje  się powta­
rzają. W Ougree rzucono bombę dyna­
mitową, która jednak  wybuehając 
zrządziła większej szkody.

Dział ekonomiczny.
—  W i e d e ń  22. kwietnia. W iener Z tg  

•głasza ustawę o podolskich kolejach.
Trycst 22. kwietnia. W Dalmacy 

podobnie jak  we Włoszech, stan . asie 
wów z powodu znaczni j  posuchy, bardzo 
niepomyślny.

— K u le je  j i łń s tw o w e . Dnia  1. maja 
wyjdzie nowy katalog zestawianych bi 
lotów do jazdy, wskutek czego  dotyeb 
czasowy katsfog tychże z dnia 1. maja 
(892 wraz z dotyczącymi dodatkami się 
znosi. Nowy ten katalog wyżwspomnia- 
nych biletów, który znaczne zmiany 
względem przestrzeni i cen jazdy zawie­
ra. tnożuu razem z m arą za Ctfuę 50 ct.
w . a. nabywać w urzędach, w których 
się owe bilety zestawiane w zeszytach, 
d o ja z d y  wydaje, lub też za pośredni­
ctwem stneyj kolejowych zamawiać.

— 0 .  U. l u e a s i  i V cref»  otwartym 
został w Wiedniu dnia 17. b. tn. Stowa­
rzyszeni® 10 powołanem zostało do życia 
przez wiedimskie towarzystwo kupców 
„Vindobona“ i celem jego nie zyski, ale 
utworzenie miejsca centra ln^ro  dla in- 
cusso i w ogóle dla uregnlowania stosun­
ków w tym względzie

i\oniozyua 
4o 80.—

stac je

Usposobienie spokojne, ten d en cja  eo do psze­
nicy rzepaku i spiiytusu zwyżkowa.

Sprawozdanie z targu zbożowego na K leparz 1 
K ru k ó w  21 kwietnia. 

Od paiu dni pow ietns jest c eplejsze, jednako 
woź mrozy jakie bywały, bez kwestyi zaszkodziły 
już oziminom, a p żytem brak  deszczu źle oddzia- 
ływujo tak na zimowe, jak  i wiosenne zasiewy.

Pomimo to handel zbożowy nie może się oży 
wić, ponieważ t ndeneya targów zagranicznych 
pod naciskiem ogromnych zapasów pszenicy amc 
rykańskiej, bez względu na chwilowe zm iany, jost 
w fruńcie  rzeczy słaba. — Oeny zboża u n as są 
stosunkowe wysokie, dlatego na pszenico ani na 
żyto eksportu niem a żadnego, odbyt ograniczony 
do potrzeb miejscowych jes t ecrywiśeie słaby a 
właściciele zboża z wyższemi żądaniami nie mogą 
sif u trzy m i ć.

K a ta rg a  dzisiejszym ani w usposobieni 
ani w cenaoh żadne ważniejsze zmiany nie zdo 
ła ły  się uwid eznić. Pszenicę kupowano doić 
ęhętDie, lecz m mo to oena się nie podniosła. 
Zyto w stosunku do zaofiarowania, m ały napo­
tyka odbyt po oenach niezm iennych. Jęoem ienia 
który przez długi c /as  kom pletnie był zaniedba- 

I ny obeoaie zaczynają poszukiwać na wywóz.
P łaooao p szen ic ' bi-fłą 8*35 do 8*75, ozorwo 

11^  8-25 do 8 70. żółtą Ś 20 do 8-65 złr., żyto
6 bO do 7’00 złr.; jęozmioń browarny 5 ’75 d 
6.2 , na kasze 5 30 do 5 50 złr.; owies 6 00 do 
6-.70 zł.; rzepak 11-75 do 12-.c0 złr.; koniozynę 
czerwoną 55 do 7n, b iałą  55 do 65 złr.; ws ystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.
41 leden  21. kwietnia (telegrafow ani).
Pszenica na jesień 8 05 do —•—, na wiosnę

7 98, żyto na wiosnę 6 '8 \  11 v jesień 7 75.

Towary kolonialne
W iedeń  21 kwiet ia. Kawa (100 klg.) „Santos 

superior11 112—I l i ,  „Good A voragcu 110—112. 
„Fair Average“ 106—108,„Fair llegnlar“ 104 — 105. 
„Fair zwyczajna11 1(2—104, „Coylon Highgrown“ 
137—153 stosownie do gatunku, „Cejlon Low- 
grown1* 129—135, „Ccylon perłowa" 147— 150 
„P rto rico“ 140—145, „Kio Lavó 125—130, „ Ja ­
wa żółta" średnia  135—140, „Menado" 135 — 165 
rpom pt z Tryestu.

S ta n  p o w ie t r z a  Wczoraj popołudniu 
mieliśmy pogodę, w nocy i dziś rano padał 
deszcz.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 757 mm.

Prognoza na dobę dnia 23. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (3—4).

Średnia temperatura doby obniży się 
do -^-6°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna' wilgotność powietrza zwiększy 
się do 85°/o-

Opad deszcz nieznaczny chwilami.
J u t r o ,  dnia 23. kwietnia. Św. Woj­

ciecha. — Św. Terentyjo,

N a d d s ł a n o .

(Za tę rubrykę redakcja  n ;e odpowiada).

S p e c ja l i s t a  ch o ró b  sk ó ro y e h  i  w en ery czo y e

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studyów na kli­
nikach profesorów 1'ournier i Besnier w 
Paryżu, Lassu™ w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu,— mieszka przy ulicy Sobie­
skiego 1. Ig ( !om er/.echodni z ulicy 
648 W-to w ej I. 9).
35 Ordynuje o :  ! :  — 12 i od 3— 5.

System wodoleczniczy ks. proboszcza Kneippa 
w bawarskiej wiosce Wórishofen, zyskuje dla 
swych znakom itych rezultatów coraz szersze koła 
i coraz liczniejszą klientelę. Wobec wieliiego 
ścisku chorych me można wcale dziwić się sk a r­
gom, żo ka. proboazos K N E I P P  nie może 
wszystkim  szukającym u niego pomocy należytej 
troskliwoś :i poświęcić.

Zwracamy przeto uwagę naszych czytel­
ników na zakład wodoleczniczy w Klescii- 
h o f  koło Linzu w Wyższej Austryi. Jestto 
pierwszy zakład tego rodzaju, który w Au­
stryi metodę krieipowską wprowadził. Lekarz 
zakładowy d r .  W ln B -rn i t*  zbadał na miej­
scu tę metodę jak najgruntowniei, a sam 
as. pruboszcis  K n e ip p  nazywa go swym 
najlepszym i najgorliwszym zastępcą. Zakład 
jest znakomicie urządzony, a ceny umiar­
kowane. 4421

Santal Midy je s t  poszukiwany i źą- 
dauy w miarę coraz więcej liczniejszych 
ulec eń jakie sprowadza. Dobrze je s t  
znany w miastach, koszarach i w wojsku; 
uzdrowieni go błogosławią, młodziez mo­
że zawsze być spokojną, że po użyciu go 
odzyska zdrowie. 7C6 8

S p iry tu s .
W iedeń  22 kwietna (telegrafowane).notowano 

spirytus kon tngentow y z natychm iastow ą d tsta- 
15'— do 15-10.

C ukier .
W iedeń 22. kw ietnia (telegraf). Ceny cukru 

podskoczyły wc/.orej o 10 et.

Zakład fotografiozny
artysty malarza

L K O E H L E R A
we Lwowie pi. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

Przypominamy, że depozytorami W J ra  
Cbas^fting we Lwowie, są pp. Mikolasc‘1, 
Rucker i Wewiórski.

nie

Król H um bert przyjmował wczoraj 
gratulacye od pełnomocników obcych 
mocarstw. Następnie przy sprzyjającej 
pogodzie odbyły "się wyścigi królewskie, 
na których był również cesarz Wilhelm
z cesarzową.

Wieczorem odbył się obiad dla ob­
cych książąt i galowe przedstawienie w
teatrze.

Wiadomości giełdowe.
L n ó w  dnia 22 kwietnia. (Z Tzhy handlowej 1
A k c je  1 * sztukę: Kolei gal Karola Ludwika

()n*ł.m . k. Z18 50 do 221 50. Kolej Ijwow.-Ozern - 
J»s«ka po 2"0 zł. w. a 260 0 )  do 263 00. Buuku
hlpotei-znrgo po 20d zł. w. a 365 — do _
Banku kredyt. gali,;. po 200 zł. a  a. — do 215.— .

I.łsty  z n s la n n r  r.s in O z ł.: Banku hipot. gal. 
losow. n i  lat. M l 00 do IO170, 5",„ z IO*/„ 

pn.ni. 119.00 do 110 70, i '/ ,%  loe. w 60 lat. D O 00 
do 100.70. Banku krajowego 4V«u o los. w 51 la' 
100 50 do 101 20. Towar/, kredyt, gal. ziemsk *° 0 
<-8.~ do '.8 70, 4%  los w 4 (Lj lat 97 — d o —. , 
41/,0 0 loa w 521. 100 50 do 101-20, 47„ los w M
latach 07.00 do — •—

L is ty  d łu ż n e  na IOO zł. Gal. Z \i;ł. krwi włośo 
w likw. -  .— do —.—. Ggólu.go rolnioło-kredyi 
Zakładu dla Galioyl i Bukowiny w likw. 6*/„ los 
w 16 latach 50.— . do —.— .

o b llg l zb 100 z ł . :  Indeu.nizacyjtie gali.) 5° 0 
m. k. 105.— do —. —. Galio funduszu pruuius- 
oyjnego 4"'„ 96 90 do 9 i 00. Buków, funaus/u
propinaeyjuoito 5*|0 I (2— do —-— lioui banku
kra'owego 5")„ w a. £. em. do — , 5°/0
II «m. 102.— do —’—. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 O"!,, w a. I‘ 4 50 do , z roku 1833 
VI;1 ,. 100-50 do 101 20 4"j„ 95 60 do — . Po­
życzki A Prc- koronowej 95 70 do 9 ’40.

Losy: Losy miasta Krakowa 23 60 do 36 —
Loay miasta Stanisławowa 35 - do 38 —.

W a ln tj:  Dukat cesarski 5 74 do 5.84. Nnpo 
leondor 9.66 do 6 70. Pó/imperyał losyjski 9.80 
j 0 . Kubel rosyjski srebrny 1.27 do l . s i .
1 .ubel rosyjski papierowy 1.26 50 do 1.28 fUO
marak uienueokicb 5P 60 do 60 10.

W iedeń d. 22 kwietnia (telegrafowane).
K en ty : wspólna papierowa 98 50, srebru:- 

98 52, austr. koronowa 95-16 złota — -— w„ó
koron. 8520 złota 115-85.

Akcye p rz ed s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h ; Ko­
lei Karola Ludw. 219-50, Czerniowiaukiej 261 50 
Północnej 290 75, Państwowej 307 25, Półnoeno- 
zsobod -.40-26, Węg. półn.-wschod. 203-—, p 0ł u . 
dniowej (Lombardy) 1 ! * —, are. A lbrechta (za

N s tR a .
Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy prompt 

ab Wteu  32-50—3:io0, olej lniany angielski 
prompt an Wien  33.50 do 34-00. N afta typu tio- 
ridortskiego z natychm iastową dostawą_ 17-75 do 
18' —, czysta zupełnie 18 50 do 18*75, marek 
krnj. Wa.genmanił S tandard  Wbite 17 75 do l.v 
czysta zupełnie 18*50 do 18 75, Pardnbieka TP7ri- 
te Jłose 16*50 do 18*75, detto Standard Wbite
17 75 do 18- bogumińska Wbite Stan. 18 7 7  do 
19*00, detto Standard Ubite  18*—- do 18‘25, g-v- 
licyjskn Standard Mlńte marki Skrzyńskiego
18 00 do 18-25. cesarska tejże marki 2050 do 
20 75 galicyjska Standard Wbite uiarki Garten- 
berg et Senroir 18 00 do 18 23; kaukazka fiuina- 
ner 18-30 do 1875, tuż am erykańska 19-50 do 
20 —, kaukazka z T ryestu traneilo 4-60 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia 
2000 do 1* 00, amerykańska tryest-ńska Ifrei 
Krouen ab Wien 18-50 do 18.75, ost-owska Apobo 
18-50 do 18.75, taż Stinnlt Wbite 17.75 do 1S.00 
salonowa marki Fibieli Staw iarski prompt 16 50 
g* 18-75.

Zub' z p iccz  -u ia  p o b o ln lk ó w . W 0 -
l)«cuych czasach wiele się zastanawia 
nad poprawieniem doli klas pracujących 
i zapewnienia im utrzymani^ na wypa­
dek choroby lub niezdolności do pracy, 
jakoteż ua wyndek śmierci utrzymania 
dla pozostałych. Najbardziej nadają się 
ku temu celowi zabezpieczenia na życie. 
Z  prawdziwą przyjemnością podajemy do 
wiadomości interesowanych, że wiedeńskie 
towarzystwo zabezpieczeń życiowych 
„Allianz" mieszcząc się na Hoher Markt 
9, nastręcza bardzo wiele korzyści dla 
pragnących się zabezpieczyć na starość 
lub zapewnić utrzymanie i ozostułym.

M o n i a  i s i a n o

W iedeń dnia 21 kwietnia.
Notowano per ą. : dolno-anstryaukiu siano leśn* 

2 90 —3-70 toż łąkow e 2 40 - 3 ' 0. słoma w sno- 
płuli 1‘80—190, koniczyna 3 0 0 —3-40.

O w o c e .
W iedeń  20. kwietnia.

Oeny en gros: Jab łka krzyźowskie 0 2 2 —0 26 za k l., 
tyrolskie 6-00—12-00 za 100 s z t , gradeckie 0*17—- 
0"ł0, do gotowania 0-16—0 20, mieszane 0 06— 
6 16 gruszki tyrolskie cytry nówki 0-35—015, f t r -  
gouleuse 0-40—0 60, do gotowania 0*20—0*25, wi­
nogrona 0-70—1-80, orzeehy 0 25—0-40, francuski* 
0A6—0-50, laskowe 0*24—0*0-1, marony 0 22—0 25 
• y t r jn j  l o 0 —2 00 , pom arańcz* 1 6 0 —5 00.

K artn f l  *.
W ied eń  21. kwie‘n. Żółte okrągłe 3-50—3*60 

Kipf*l 7*20-7-50, Po ł-K ipfel 5*10-5-20  per q.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22. kwietnia.

Hotel Im perial. S. hr. Rumerskirch 
Baden, B. hr. Lasocki Kraków, L. hr. Dem- 
bicki Kraków, Dr. J .  Retinger Kraków, A- 
Mozdziński Kraków, S. Nawrocki Warszawa, 
E. Torosiewicz Bródki, Dunka de Saoy 
Siekierczyn, K. Lipiński Sanok, J .  Skóli- 
mowski Magdalenka, K. Oberhamer Insbruk, 
J .  Gótz Okocim.

H otel Metropole. Ajwasowa Taezapy, 
Treter Topolnica, Juchmowicz Trościaniec, 
Paryszko Rosya, Rubinstein Paryż, a 1 
Juszkowiec.

Zwracniny uwagę naszych czytelników 
na ułatwienia, jakie przyznane są pre ­
numeratorom Gaz. N ur. co do przed­
płaty na tygodnik satyryczno-polityezny

Cena preniimoracyjna „Szczutka“ wy­
nosząca 5  v ł.  półrocznie — dla prenu­
meratorów Gaz. N ar. obniżona jest
2  z l . do

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
ąh.-iwatHją.,* 1 ,n i ) j l l  | S,,.i

(Czas lwowski).

G d c lt o ({ z  ą

Krakowa
Powoł.
(zgł.dworca
1 ŻMimid̂ iłu 
ślryjrt 
Bełz a 
Siłbłis 
łiuinei 'A ody

10-0 
.3 T

6 sc

arakowa 
PodW. la ■ 

!(nagł. dw.)
lOcerniowiee
|8tryja
Bełzua
Sokala

■•1!

i nr MłP
<tanv

3 0r
1'1 “ 
9 i
'■ 5"
8 |h

Ii O 10 i)
o j

10 21

1 * i"1 _

10 £• 
7*2

.
2-68

*5i7-KU

y  c h o łl B 4
hl 9-0: ••fi 9«y

2 4- 911 —
2 fi. 9-40 7-IJ —_ 7’56 taż ę-iiu _
— 91t) 2 35 1 75

4'4-i
“ — »■ 1;

(jrfr? tłust* * kien-eti minuty podkreslous s 
osarną Uuijtą, oznuozają p^rę noeną od gu,l/iuy 6 
wi«o»orem do guJ» 5 ani 1- 59 r o.

O t u s  l w u w s k i  różni się o m inut 35 od 
średnio - euroę.i|s!'lego, m ianowicie: gdy zegar 
srodkowo-europeiski (kolejowy) w skazuj) goU m f 
12, aegar lwowski wskazuje god* ) i
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D « O B i \E  O G Ł O S Z E N IA
p o  c e n c i e  o d  w y r a z u .

M I E C H Y
1*1 silnej

kowalskie wyrób u krajowego, 
budowy, po złr. 2 8 '—, poleca 

P io tr Chrząstowski, "handel żelazny we 
Lwowie , plac K apitu lny  1 (naprzeciw ka­
tedry). 585

BIU R O  W Y W IA D O W C Z E  Stanisław a 
Satały , Sykstuska 0 we Lw ow ie, zaraz 

m a do polecenia rządców ekonomicznych, 
ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go- 
rzelników. ogrodników. G uw ernantki, bony, 
panny  służące i sługi wszelkiego rodzaju.

5 U

k o t o  L w o w a  (poczta Lwów)

17  A II IE ?  IC A  nowa do sprzedania. W .a- 
IV  do/iośi w handlu  pod ..C zarnym  Ps__e^ ]u 
Kochanows .iego (i. 531

Licytacya bydł^JE

Pięć piątrow ycłi murowanych budynków i ieden parterowy. Wzoraw# urzą- ę  
dzenia tak  działów  leczniczych jak  i pomieazkań (w wielkiej części z waran- & 
darni i balkonam i) wedle najnowszyoh wym agań. W jb o rn a  obfita woda źródła- V 
na, masaż,, elektryzow anie, inbalacye . g im n asty k a , kąpiele »'ektryczne , s ło ie - ^  
ćzne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Do* tonął#  u  
kuchnia , kryty deptak , piękne spacery w parku zakładowym i w la .sc ń  przy- A 
tykających, czyteln ia, fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus |
kursujący stale między M arjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią tele- $  
foniczną miasta Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższynh informacyj udziela i z i- A 
mówień.a przy jm uje: 4408 Y

Zurząd Zakładu wodoleczniczego J
„M A R JÓ W K A “. 1

(O ldenburskiego) 40 krów  i tyleż jałowili- 
k a , odbedzie sic dnia 4., o. i 6. maja, od 

godz.ny 10 przed południem

w X lk ło w ic f t c h  44's
s ta c y a  k o le i  S ą d o w a  W iszn ia .

Majątek ziemski
Bar i Koców 4420

w powiee:e gródeckim , obejmujący razem 
rkoło 600 morgów, jest zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość: K oców , p. Btdatycze.

6  ż e l a z n y  t h

w i ą z a n y c h  g a t r ó w
(B undgatter) dotąd w tuchu . tanio ma ua 
sprzedaż. Zapy j n ia adresować: „P . 6('58 
Rudolf Mosse , W iedeń". 4411

Wielka rafinerya natty
potrzebuje

zdolnego i doświadczonego

Starszego Bednarza
który  już w tym  zawodiie pracow ał, za do­
brem  wynagrodzeniem . Oferty adresow ać. 
„V. 6092. Rudolf M osse, W ien i., Seiler- 
stiidte 1 “ 4' li3

Potrzebny

St

4431.

Zgłoszenia na dostawę 4420

drzewa olchowego
w szczapach , długości 1 metr, a 3 do 20 etm. grubości, ipraszam y n adsy łać  ped sdre- 
se m : A itu o u c e n -E x p e d itio n  yon  H a a s c n s te in  & Y o g le r , B r e s ln u ,  H . 21919-

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

N ied er la n d zk o - A m e r y k a ń sk ie  
T o w a r z y stw o  ż e g lu g i p a ro w ej.

K o lo w ra tr in g  9.
IV . W e y rin g e rg n s se  7 a

Prospekt#  i objaśnienia 
I V  M M m M M  M iś J S I «  szybk-' i bezpłatnie.

U
R i e s e n h o f .

Prześliezne położ*ni«. N iskie csny. Znakomite skutki L ekarz k ieru jąsy  dr. W internitz.
Ksiądz proboszcz Kneipp tak się o tym zakładzie w yraża:

„Pan  Dr. Lsopoi i W internitz, kierujący lekarz zakłada wedoleczniczsge w Ris- 
geuhsf koło Lincu , trzykrotnie był u m n i* , a za każdym  razem przsz czas dłuższy, 
i d s ł mi się peznae jako jeden z najlepszych znawców i wykonawców mojej metody 
leczen ia , której jest wielkim zwolennikiem  i propagatorem  zarówno w czyiiaah jak 
i w piśmie, mogę go preeto suueienuie i gorące każdem u peleció.

Warisho^cii, 17, maja 1891.
K s .  S .  K n e i p p ,  prolosecz.

Prospekty rozsyła na żądanie g r a t i s  i f r e n c o  J ó z e f  Y e lc h t  k o ło  L in e u
w G ó rn e j i u s t r y i . 4421

*
-M
P*

4

 ___ _ j . , la kaucją , dla
Cathreiner a pat. Przyrządu do 
otw ierania i zam ykania drzwi 
z odleglośei (Fernsehliesser), 
który ma wielkie powedzenie 
zarówno w składach żelaznych 
jak  ga lanteryjnych. Prow izja 
wysoka. Ofetty z i efertneyum i 
adresow aó: W . I .  3704 I a s -  
s e n s te in  &  Y o g le r  (OHo 

H a a s s )  W ien  I .

r0tm
W

■ &
' o

i

A r  t  V  U  i i  1  l u < l o v b >
patentow any we wszystkich krajach.

 ..........  Maso.mm.mmmmm
| Eto unubertreffliclies Schutz- - 

mit »1 fur jedes Kleid!

^  - i,iXihUo], 
gemchlas ind wssser- 
iic t. I,_j  nderei| 

ISchweieeblatt kosi
JSiU tin ó f. Ku
beachie daj Fabrik- 

   ‘teichen’ ‘Canfleld’

ICuntlelii Rubber Go,
:rzeg»my przed zakupnem  szkodliwych 
ników, k tó re  w sposób oszukańczy no 

na sobie stem pel: ..System t'an fie ld“

KASYstare  i nowe sprzedaje 
4 1 4 9  najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., S a lz th o -ja  iso 4

Nailipsze Czarniftic
na św lr c if

[

F W I / T ) Y  k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  n
^  dla bydła, koni I owleo.__________I

Od blisko lat 40 używany z najlepszym  skutkiem  w najpierwezyeh s ta j ­
n iach  , a to podczas braku apetytu u zw ie rzą t, w złem traw ien iu  , do po­

prawienia i pomnożenia wydatneści mleka.

Cena pudełka 7 0  o t . P ó ł pudełka  35  c t .

Dostanie we w szystkich aptekach  i d rogH crya<h
A u s f r o -  W ęgier. 4383

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem.

c. ’ k. austr. i król. rum uńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać w yraźn ie:
K wizdy Korneuburskiego proszku dla bydła.

Zakład wodoleczniczy w Ischl (Kaltenbachi.
W najpiękniejszem położeniu, tuż pod Insem, no\7-> przebudowany i rozszerzony) 

posiada 80 ( okoi , wielką salę jadalną z p rzęśl,czną te ra są , salony: fortepianow y, b i­
lardowy i dla pnii, pawilon śniadaniow y, kryty doot ,k długości 180 metrów pla # d-' 
Lawu Tcnnia i K to k ięb ,. 2 kręgielnie itp. wszystko położone w rezkos/.nym parku. 
M icslen łi '. szw  e d z k u 'g in in a s t^ ku lec zn ic za . K u r n c a  d ie te ty c z n a  1 k l im a ty ­
c zn a . K u p ic ie  e le k try c z n e  i b o ro w in o w e . — Ceny obok wielkich wygód bardzo 

um iarkowane, nadto zna.-zny opust w wiosennym i jesiennym  eezonie. 4394
Początek sezonu 1. maja.

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu :
„  }  A Jri?,d  " > t c r n i t * D r .  H e n ry k  H e r tz k n
Wic den. 1a . r  orzeliar.gapse o i ._____  W iedeń, I. H absburgergasse ń.

O Z E H 1 D Ł O
to n ie  zi w ie ra  w  so b ie  w l l r y n le jn ,  
daje łatwo oardzo cz i rn y  lśn ią c y  

p o ły sk  ,  czyni s ltó rc  t r w a ł* .1
Do naoyoia wszędzie.

C. k .  uprzyw. impregnowane

Ścierki hygieniczne
(W łaścic ie le  p rz y w iie ja : I g n a c y  R ip p e l ,  D r . Ed. E i d h e r r ,  chemicy.)
Ściereezki te znlcecaja gorąco wszyscy* h y g ien iśc i , z b ie ra ją  b o w iem  b a rd z o  
d o k ła d n ie  « sze lk i k u rz  n ie  d a ją c  m u się  un o sić  w p o w ie trz u  i z a b i ja ją  
m ie sz cz ą ce  s ię  w n im  b a k te r y e .  N adają się one do gruntow nego o c zy szc za ­
n ia  m ie sz k ań  p ry w a tn y c h  lub inny h io k a li, tudzież do m y e la  z w j a l y c h  i 
z a p u szc za n y ch  p o d l ru. Im pregnowane nasz° ścierki z a p o b ie g a ją  m n o ż e n iu  
się  o w a d ó w , k o n se rw u ją  m eb le , n a d a ją  im  śwież,ego p o ły s k a  a w użyciu 

ta ń s z e  s ą ,  j a k  w sze lk ie  in n e  p rz y rz ą d y  k u  te m u  c e lo w i u ż y w a n e .

I g n a c y  I r l l p p e l
W iedeń, VI., Stumnergasse 25.

4jtV* P rcspek ty  g ra t;s i franco. 4376

Zwraca się uwagę jv własnym  in- 
tere. ie Szanownej Publieznosci, aby 
wyraźnie dom agała się C z e rn id la  
F e rn o len d t* ! i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, Ha k to ry h  znajdu­
je  rię napis S T . F E R N O L E N D T
namnożyło sie bowiem pnłno faipyfl.
katów do złudzenia naśladujących 
mc " etykietę i w inietę, ezem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3097

lAtramenty Lsonhardi’efl°
są  n a jle p sz e . — P ra w d z iw e  ty lk o  a  w y n a laz cy 4310

0 8 T A T S T

IIA JD SL JU A H H l J SZL

M Y D Ł O  mu
ED. ? m k \ S D

3 7 . B o u ie v a rd d e  S ó ra su o u rg , 3'7
P A R I S

M y d io  I i o r a  rf tylko eię zalcę i 
w ykw intnym  i trwałym  zap^Sicm  
ale nadto posiada szr./.ę^iw.j wi.t- 
snosć spędzania zin irszcz-.A.

Łagodzi i Li,-li pnwioke ci.Ja i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Tte| 
przesady utrzymuj,>n: . z# mydło io 
nic posiada równego S.ohi,'.

Aug. L eonhard i
w  Bodenbacli nad E lb ą .

Tylko z takim
e- k- austr. patent Nr. 86039. ’

Z i i a k i e m  o c k r o n n y u t

król. węg. pateut Nr. 48274.

t-eonhard!9ego A tram enty z w y k łe : Atracenowy Biebieske-czarny, W yborny do
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Galin sowy 1 Poezttw y bardzo ezarny. N ajle­
psze, płynne atram enty do aktów i ksiąiek . Nieskończenie trw ałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi ego Atramenty do kopiowania : Atracenewy, Alizarynowy, Atrameni 
eiemno-fiiolftowy do kurespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarównc 
dają wyborne a j  ®*i uo korespondencyj i prowadzenia książek —
Kopiowy „Non plus u ltra  daje 4  do 6 kopij. P-.żadany dla banków, asekuraeyj itp  

Leonhardi ego Atramenty kolorowe, Autograficzno 1 Hektograficzne, Tusze p ły n ­
ne dla inżynierów i rysowników, py ł i ekstrakt atram sntow y, farbo do pieczątek i 
stem pli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn plL.ąoyoh, atram enty do znaozenia bie­
lizny, kleje p łynne i gun*)'. Woda J abarraque’a do wywabiania plam  atramentowych 
z papieru  i bielizny. Rozmaite gatunk . laków.

D o  n a b y c i a  f e  w s / , y s t i i « h  l e p s z y c h  s k ła d a c h  m a t e r y a i ó i r  d o  p i ­
s a n i a  w  k r a ju  i z a  g r a n i c ą .

sP

i T

Przędzie i ftrbn j*  powierzeń# o b c ą  w e ł ­
nę * n e z ą  i rozsyła w łasną przędzę w ka- 
żdj jak o śc i, g ru b o śe i, w każdym kolorze, 
n a w e t  w  m a ły c h  i lo ś c ia c h  (kilogramo­

wych), dostareza modnych

wybornych gatunków

s u m
z natura lne j czystej w ełny owczej, niotylko 
w całych postawach, leoz także ua m e try ,  

po<ztą za zaliczką 
p o  c e n a c l i  f a b r y c z n y c h .

Wzory g ra tis  i franco. du73

B R - Y L A B J T Y j
tak nowe jakotsż  ocaiion 

w  w ie lk im  w y b o rz e  z a w sz e  u

J .  D Ą B R O W S K I E G O
w>e Lwowie, ulica H alicka 1. 17.

K lim atem  najłagodn;ej 
śiinnością najrozkoszniej 
kiah m iejsc kąpielowych 
Szczegółowe prospekty

sze, położeniem  i ro­
szę z pomiędzy wszyst- 
morza p ż  n o c n e g o ,  

polan iem  najkrótszej d ragi, jakoteż w izelkia
w yjaśnienia rozsyła na  żądadie Zarząd zdrojow y i w łaściciel tak ła -  

o r H . C . W e ig e lt .  4436

„R0ZNAU“ zaałonięte od wiatrów półnecnych wysol iemi 
górami "Karpat i lasam i srpilkowem i, pesiada

k l l m a t y e z u e  i z d r o w J ą k o  
n a  M o r a w i c .

P o r a  k ą D i a h o w a

łagodna, ozonem nasycona pow ittrze, obszer- 
przede 
> 1*!

ozkaszny pobyt w Jecie. T eg eczesn y

ny park. Nadaje się przedswszystkiem  dia 
cierpiących n a  g a r d ło ,  p ie r s i  i uzdrowieii- 
eów. Rozkoszny
k o m fo r t.  Z a k ła d  w ed o lee zn fc zy . P rz y -  
r i ą d y  p n c n m a ty cz u c , I n h a la c ja ,  ż ę ty c a , 
m le k o  g ó rsk ie  i k e f ir .  Podczas sezonu 
sztsreek lekarzy. Stacya kolejowa, pocztowa

od 15. m a j a  do 15. września. 1 t«l«grafiozna w miejseu.

Prospekty  g ra ru  i frunco. — Bliżazych objaśnień udziela na  żądań e
M i o j a i k i  k o m i t o t  k ą p i e l o w y .  4427

 ------------------

Fabryka wozeczków dia dzieci 
i  fo te li  d la  ehorych .

S k łsd y : we Lwowie J . Kónigsberger, ul. Akaae- 
m icks 8. Kraków : M. Nienietz S u k ie n n ie  30.

F a b r y k a  i s k ła d  g łó w n y :

L. Baumann Y I I .  S e ld eu g a sse  3.
llusircw one ceni ik i gratis i franco.

Syrop wapienoo-żelazisty
4037 z  p o d f o s f o r A i m  w r p n a

s p o r z ą d z o n y  p r z e z  a p t e k a r z a  flerbabny l t  "WledniH.
Od la t 22 z a lecza  gorąeo lekarze powyższy środek z powodu jego w ła­

sności rcz tw arzan la  I usuw ania flegmy, zm isjsr»nia potów w nooy i niedopu- 
szezania do wyczerpania s ił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do erganizm u
żelar.e w stosunku strawnym  , przyezyni., się znakom icie do wytwarzania
k rw i , zar dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowe wapiennyeŁ 
ułatw ia im tworzenie się kości. ’

W !
C en a  fla sak r a ł r .  1*25, poeztą 20 c t .  więeej 

opakowanie. (Półflaszek nie ma.)
■ V  Należy wyraźnie żądać : „H erbabnigo  syropu 

m ap ien n o -ie laz ls tep o “ i uważać, ab j na każdym 
m aj dawała się ebek odbita urz^ downie zaprotokoło­

wana m arka eohrenna , tudzież broszura Dr. Sohwel-
zera , a nie dawaś się łudzić  i oszukiwać cen# eekol-
wiek n iższą , za jaką bezwartościowe naśladowniotwa 
sprzedają.

w i td r r i ,  „A p tek n  m r  IL irm h e rz ig k e i t14
.Inliusz Herbabny, Nenbau, Kaiserstrssse Nr. 73 1 75.

M ik o liJ td m Y  w? Df bi u a We u W? ^ e: w sptekaoh : Zygm unta Kuokera, P ie tra  
k -z iż  t ewl0” kle«°) B lum entelda , A. Sdepińskjcgo, J, Bei«era, K.
b rz j z^nowskiego ; w  Krakowie: E rnest Stoekmar, W . Redyk , n!. W iszniewski
M i i r » s «  V : . Rochs i R. K c le r ; v> Bursztynie ■ A. B rannst«in ;
t M .ii P4̂ , '  A- D u rs t; te Borszezowie : M. N iem ozew ski; to Czernioteeach: 
i : , . , , .  ' ’r  • B arber, W. t .  A l tń : io Dorna W atra: F . F r i ts c h ; to D~ohs- 

‘  ̂ Bobuzowski ąpt.; te Gródku: 3. Hescheles ; te Gurahumora: E. Be- 
«’ I n i u .  o 0rn ^ enre' -Aientuwies; to Jarosławiu  : J .  Rohm i J . W isłocki; 
F «4tonVi ■ tś®1!;11 ’ .*c K topohm g - F . F ritsc h ; te Kołomyi:  J . Sidorowicz, 
14 j jk  ? * .1 R- B r; W itosław ski; to Kopyrsyńcreh: M. R edor; to K rynicy: 
•o’ p J j  K  A- Paw likow ski; to Niiankowicach: W . Vi ł  idzim irski;

~ ' , v,0*°cllyskaćh: D . Schneider; to Przmyśłu: A. Mańkowski, J .  Lepiankie- 
„  ,, L*® Przemyślanach: Z. Baranowski ; io łtadowcach: J . łżosignon i Decani;

oaaagor’e : Rubinowioz ; to aniatynie : F . Niemozewski; to fiir y ju : L. Gart- 
, ■ *f Suczawie: p .  Botta i J . S ch m ied ; to Sanoku: F . Giela ; to Stanisławo- 

A. R eil, J  M aeura i A. Strzemecki ap*.; J to Samborze: Aleksiewicz apt.;
V) JJ. FiUlfinhanm ■ in • M I^ravł.nnnnrobi TT Cnbunn

F ieisohm ann;
' uatnowicaefi ■ -   ------------- -

w c- k. aptece ebwod. A. Dadleca.

28 wzgMnie 39 ciągnień
przez czas wpłacania rat.

Najbliższe ciągnienie 1* i 5. m a j a  1893.
4407

ciągnień rocznie
p łatne  w 27 ra taeh  miesięeznych 

po złr. 2  a. w.

N a s tę p u ją c e  g r a p y  losów  p e leeam  n a jg o r ę c e j :
G rapa A .

1 Los a r itr . Czerwnnego krzyża|
1 „ w łojki Czerwonego krzyza
1 .  Serbski tytoniowy
1 „ Jó-Sziv _

Grapa D
1 Los 3%  Boden-Credit II. emisya 
1 „ austr. Czerwonego krzyża
1 „ włoski Czerwonego krzyta
1 „ Bazyliga (Dombau) ____ ____  ^  ^ _  _

Praw a do g iy  równocześnie ze złożeniem pierw szej ra ty  przekazem . Zamówię 
nia z p row inc ji załatw iam y też i za zaliczką. D la bozpłatnego przesyłania  dal 
szych ra t rozsyłam y książeczki wkładkowe pocztowych kas oszozędn L isty  c ią  

gnień wysyłam y zaraz po c iągnieniu.

B a n k  n. W e  lis le r g eg ch a ft  A . G n tfe ld
W ie n , I . ,  W ip p lin g e rB tra8 se  N r .  27. (Istn iejący  od r. 1870.)

ciągnień rocznie
p ła tn e  w 31 ra tach  miesięcznych 

po złr. 6  a. w.

HAY

Przed naśladownictwem chroni wzór i marka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SGHAUMANNA

aptekarza w Stookerau.
Od bardzo wielu lat wypróbowany środek dyetetyeny, ułatwia­

jący trawienie. Niszczy złe soki żołądkowe, niezrównany do utrzymania 
i regulowania strawnośoi. Dostńnie we wszystkick aptekach lwowskich.

O  e n  a  p u d e ł k a  7 5  o t .  4i»i
Rozsyłka za zalioiką, nie mniej jednak, jak dwa pudełeczka ed razu.
Sk^d główny w aptece Juliusza Schaumana w Stockerau.

Adres dla telegr.: 
Łuna, Wlin.

T elefo n :
— Nr. 4271. —I I I N A “

Wien, 1, Bezirk x # m  Schottenrlng 6.

0. k. koncesyonowane przedsiębiorstwo
dla urządzeń elektrycznych, oświetlenia, przeno­

szenia siły telegrafów, telefonów etc.
Kosztorysy bezpłatnie.

Sprzedaż i ro zsy łka  wszystkich artykułów w zakres stoktrotecfiniki wchoizącyrlt.
9 V ~  S ta łe , aaoh e e lem en ty , 4304

Z n a n e  o d  z * .  1 8 0 8 .

B E R e e n i

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie- Y~. i  r  “7 — "■ w/.j V, OJ ił a Wi WSZYftkick B*

stwach Europy z św ietnym  skutkiem  na w s z e lk ie  w y r z u ty  sk ó ru e  stczególm ej 
na  przewlokło i łuszczące się liszaje, świerzb, s tru p y  i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na  czerwoność nosa, odm arzniącia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zaw iera 40e/ę smo- 
łowca drzewnego i  wyróżnia «ię znaoznie między wszelkiemi innem i 
m ydłam i smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wanlami n ileży żądać wyraźnie Bergera mydła amołowoowego i uw a­
żać na  w ydrukow any obok znak ochronny. Poniew aż n*wet zielane *pak*wani* u lega 
podrabianiem  i naśladow nictw u m arki ochronnej, prsato prosim y uprzejm ie uważać 
czy w broszurze na  przedostatniej stro n ie  znajduje się  firma d ru k arn i „J. Feitz ingera  
w ’Opawie“ jako n ieiaw odny znak praw dziw ości naszego wyrobu.
W uporozywyoh olerplenlaoh skórnyoh używa się zam iast m ydła smołowcowego skuteczni*

Bergera mydła smołowcowe-siarczanego
Jako  łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich ni ‘o z y s to io l  o ery , 
na wi rzuty  skórne i na głowie u  dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myc i 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierająoe 35%  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. “W *

w  pudełkach po 3 sz tok  z łr . 1, po 6 sztnk z łr . 1'90.
Z innych mydeł Bergera poleca się  następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoewe 
dla udelikatnienia c e ry ; mydło boraksowe przeciw w ypryskom : mydło karbolowe do 
w ygładzenia cery i blizn po espie i  jako m ydło odw aniające; mydło lohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw a rzy ; mydło plegowe bardzc ik u teczne; mydło tarninowe 
przeciw pocemn nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszez*- 
l ia zębów, Względem innych mydeł Bergera *wra, amy u w tge  na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Berge-a, Kdyż istn ie ją  naśladow ania bez skutku.

Fabryka i głów na rozsy łka: O. H eli &  Comp , w Opawie (Troppau).
o d z n ac zo n a  dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aeenty- 

eznej w Wi&dnin 1883 roku. 4344
En gros dla Lwowa: u pp. ap tek arzy : F . Mikolaseha, Zygm. Buckera.
En detali n pp. ap tekarzy : H. B liim enfelda, Jakóba Beisera, P . Geilhofra, C 

Sklepińskiego. i .  W iw i tski«go i Dr. T. Zarzyokiego. W  Brodach u M. Kulaka ' w'. 
L an d esb e rg a ; ir  Czortkowie u L. Nossa; w  ' f f r n m g m  n A K-zyza&owskie^o i E. 
D o b rijń s l ie g o ; w Łołomy. u  J .  Sidorowioza i Ed. Stenzla; t r  Kopyr-y.. -rch w »pt. 
R edera; te Przemyślu  u  M. Szwarca, J .  L ep ank iew ic ta  k. M ańkowskiego: «  R le . 
szowie u A. K arpińskiego i  J .  P ró n a ;  te Stanisławów e u A. Anarowi-za J. Maoury 
i A. Strzemeekiego, io h iry ju  u  J . A ichm uller*  i  Ł  J m r ,  jakoteż we wszystkich zna­
czniejszych aptekach Galicji- ___ _______________

’ i  pierwszy c. k. koncern*nowany i subwencjonowany przez 
A  w . M inisterstwo

Zakład szczepienia krowianki
w Wiedniu, Alsorstrasse 18.

(Z a ło żo n y  w  r .  187S. O d zn aczo n y  n a jw y ższe m i n a g ro d a m i w  W ie d n iu  1896, 
w  B r u k s e l i  1 8 8 8 , w  P a r y ż u  1889 i w  B u d a p e sz c ie  1889.)

Rozsyła przez cały  rek czystą zwierzęcą lymfę w fio łkach, flakonach (Pasta- 
Lymphe) i w  itie łk ach  koś 'anych. f l^ F "  Za przyjmowanie lymfy ręozy s ię , tak, ż# 
w razie nieprzyjeeia tejże, udziela się bezpłatnie innej, " m i

. S m *  W skutek Licznych zamówień ze strony P. T urzędów i lekarzy prakt. 
osiągnięto tak  wielki o b ró t, że ZLkład jest w możności oenę znacznie obniżyć. Jedna 
flola dla 2 —3 szczepień kosztui# 1 złr. F lakonik lymfy gęstej (Pasta-Lym phe) I gr. 
wystarczający dla loO szczepień, 8 złr. 4401

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r .  fcoh ipeka  uznany 
zaszczytnio przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i za grania/,ny '-h , ula swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy w s z e lk ą  g łn e h o -  
t ę  (nie z urodzenia) szum  w  u sz a c h , s t rz y  
k a n ie  i t. d. usuw zupełnie N»b/ £ ® ^ e° .

cach W . Bełdowicz apt.; w Nowym Sączu 
Roman jakubow ski apt.; w Stanisław ow ie 
Adolf Beil apt.; w S try ju  W ojciech Komo­
row ski apt. i C. Ja h r apt.; w Sambora* 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżnnowski apt.; w Tarnopolu H enryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Grunsp»nn 
w W iedn iu : Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, M ariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko z. redy, j« »h każdy fla­
kon ma n a  sobie w yciśnięty ? > p u : „C. k.
sekundsrjusz Dr. Sehipeek w W iedniu

Za nadesłaniem  1 z łr. 70 ot., wysyłam y 
w Austro-W ęgrzech franco. *Ooo

(ko le u s  la n a tu s)

vrłasnej p ro d u k cy i, świeżą 
i pewną, oprzedaje Z a r z ą d  
U b r z e ż a  poczta Ł a p a n ó w  
poi 4  złr. za k-.-r*ec wraz z wor­
k i B m  i  wolną odstawą do kolei.

Ces. król

4384

w ył. uprz.

E k s M t  o rzflc lo if
w yna­
lazku

do fa rb o w a n ia  s iw y c h  w ło só w ,

A . M a c z u s k i e g o , pmee »
w  W ie d n iu ,  K S r n tn e r s t r a s s e  19.
E kstraktem  tym , który w yrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy n a  kolory: blond, szatyn', 
brunatny I ozarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor wi iśeiwy, tak  że 
kolor ten  przy m yciu nie sohodzL 
1 f la k . e k s t r a k tu  o rz e e h o w . z ł .  3 '— 
Vt n » n „ 1-50
I  s ło ik  p o m ad y  o rzeeh o w e j „ 2 —
i / t ._II » rt n s A
1 flak o n  o le jk u  o rzech o w eg o  „ 2 .—
li n n n n ^

W e Lwowie u  Zygmunta Ruoker* »P‘-)
i w składzie m ateryałów  Al. HUp ^ g

do dzienników wiedeńskich 
i W8zy«vkich innych

załatw ia najtaniej

BDDOLF10SS1
BIURO O G Ł O SZ E Ń

Mii I„ SBilerslatte i

Tmct capsici compos.
(Pain-Expeller}„

wyrnhu Pra8kióJ apteki Riontera,
pnwsz-chnie znany bole uśm ierza­
jący  środek domowy do 
nacierania, można dostać

aptekach po oeait 
złr. 1.20, 70 i 40 t r .  ZH 
butelkę. P rzy  zakupnie na- 

oyć bardzo ostrożnym
i przyjmować jedynie l~ - —
flaszki z ochronna m arką „kotw icą 
jako prawdziwe. — Centralny sk ład :
Apteka Richtera pod Zirtym lwem,

— s w  P r a d z e .

pisie  o miesięomie
|wychoilzf *e Lwowie w objętości l - j  irkuszy

rmk «*warty
pod Rediakoy* K om itetu, w skład  ktćrego
1 wehodzą:

momm  Raathomahl 
łPIHelD Semicki 
teo iu  Meiruinomles 
|au  9 onl(hooshl 4?n 
fadeaas Stemanomles 
fadeuss Kutomahi 
£eou Syreosyftahl 
Staniałem Sseselpanaicahl 
^ f a n c l s s e h  S k a t a .
Cena prumameraty na rok 1B93: 

kwartalnie
W  P a ń stw ie  A nstryaekiem  . . .  8 złr 
W  K rólustw ie Poisz em i Cesarstwie 8 r». 
W W . ka- Peza S z iąsk u i P ru s  Zaeh. 6 mr.

O g} o s z e n i a  p r z y jm u j e  A J m i u i s t r a -  
c j a  p o d łu g  u m o w y .

Adrc " R Baakcyi * Lwów, T eatralna 5 (Dr.
\  Vito łd  Lewicki).

A d re « Ai iountatraoyl: Lwów, plac Bernar- 
d y ń s k i  7 ( J a n  AmborskD.

i <̂ B o w i e d m k y  r e d a k j o r  P l a t o n  K '  7 t e o k i . Z drukami i litografii Filiera i 3póiku «(Tel ifims Ńr. 174 a).


